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HU b fo rn i"  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych
w y u • s i :

^  miejscu
W* |?L01! ineylv z Przesy ftą  pocztową 
Oo W>8t? e Niemieokism . . .

Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 
ajoaryi, Tureyi i  innjuh krajów zo „ „ '■* » » - - * ' ” ~

n“" t r  k M zt“J» 8  u t . , z przesyłką peoztjwą 1 0  ot.; -  we LiS.wl* w Biurze 
krw A, Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plonn, ul. Karola Ludwiko 8, do nabyciu on 8 ot. 

Ust® P renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za ca ły  m iesiąc .
, z pieniądzmi i  przekazy pieniężne na prei -uneratę i  oroszenia (ih leraty) uprasza się nad- 

* *  f  an"o do Administrae i Nowej Reformy w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopuca- 
*®»n*e nie podlegają opłacie pocztowej. —  Listów niefrankowanych me przyjmuje się 

R ękop isów  n ad sy ła n ych  R ed akcya  n ie  w ra c a .
A d r e s  B e d s b e y i  1 A d m iu lE t r e e y i : C ll «? »  & '» •  B n a  S r * **•  
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NOWA

REFORMA
■ s m le js e o w ą  t
w ą :  Adainistncya

^ ■ r t i i a e r s t ą  p r i y j m « | ą t
Iniatracya Nottej Reformy i  wszystkie urzędy paonrwi a l e ' J l  < ■

- - Ł -  r ; — W----Vr'JWŚ m — Magazyn nowości P. A. Orfgara i Główna trafika
w Bynku. Biuro (Ig . Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Śmidowioza i  8 . W . Niemejew 

akiego w Sukienni, ich. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerów* Synek 1. 10. 
Z a m lę lB e o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We Ł w o  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola’ Ludwika 11. — W  T a r n o w i e  Józef Pisz. — W  P r z e m y -

, ,9ze o  i r<T .^ * w ^a  Krzyżanowski. — W  W i e d n ł n  pp. Haasenstein k  Vo
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i  Wrocławiu). —  
A. Opehk, B Mosst (ti że w Berlinie, Hamburgu, Monachium i  Norymberdze). —  Hermann
Goldsfbmiedt, M. Duses, H SehaJek, J. Danneberg. —  W P s a r y *  i  8oc;et' MutueUe de Pu

„ V  r p ‘ 1 e, airecteur Bue Caumartin. 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje A dm in istrac ja  aa opłatą od miejsca wiersza drobnem p i ­
smem (petit) za, pierwszy raz 1C et.., za każdy następny r t r  po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz -  N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wierna. -  O F o - f  p o -  
b l i c z n e  po 30 ct. od wiersza. Z a ł ę c z n l U  do Nowej Reiormy (prospekt*, cyrkuiarze,
ogłoszeń', up.) przyjmuje się za cenę 1 z łr od 100 egzen. dia zamiejaeoi^ch a 60 ot. od 100 ogień -
dla miejscowych prenumerat Należytosó uprasza się n a p r z ó d  nadesłać pi» kazem poostowyn

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ-

!J warunki podano w nagłówKu, obok ty- 
:û u dziennika. Prenumeratę zamiejscową. 
' miejscową przyjmuje tylko Administraoya 
J owej R e fo rm y  w Krasowie i ageneye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  29 października. 
j ^ widocznym pośpiechem, jak gdyby czemprę- 
|*ZeJ pozbyć się chciał ciążących mu obowiązków 
Ja d o w y c h , usunął się w piątek C a p r i v i  ze 

ego wysokiego stanowiska. Jedno posłuchauie 
0(j C®s*rza wystarczyło mu, aby czuł się wolnym 

dalszego ząimowania się kierownictwem spraw 
^bstw a. Pospiech ten i szybka decyzya byłego 

Uderza Rzeszy niemieckiej i kierownika spraw 
0 granicznych wymowną są wskazówką że czuł 
ste S1-̂  zntt^any 'n swemi czteroletniemi rządami i 

r ich porzucał bez głębszego żalu i tęsknoty 
a utraconą władzą.

N wydatnem tle wypadków, które sprowa- 
1 J  upadek Bismarka, zarysowała się postać je- 

następcy o wiele dosadniej, n 'ż przypuszcza- 
w pierwszej chwili. Znany wyłącznie prawie 
sferach wojskowych jako zdolny generał i 

“awca marynaiki, — znalazł się nagle C a p r i  
j ,1 na stanowisku, zwracającem nań oczy catej 
b?r°I’y- Jak© następca męża stanu tej miary, co 
“ •smark, obudzał tem żywsze zainteresow anie: 
®zy podejmie idee polityczne swego poprzednika 
c*y też zerwie z tradycyą i nowe drogi wytyczy 
w«wnętrznej i zagranicznej pjlityce państwa, — 
Zapytywano w chwil' objęcia przez niego rzą- 
w ,  a w dalszym ich cąg u  badano troskliwie, o 

1" one odstępują od szablonu Bismarknwskiego. 
J5>too woli nastręczające się porównanie jego 
Wolności politycznych i administracyjnych, z de 
Ironiczną gjłą i pomysłowością rządów Bism ir- 
na; — nie zapowiadało korzystnych d a osoby

ustaw wyjątkowych przeciw „ s t i  o n " i e t w o m  
p r z e w r o t u "  i zamach reakcyjny na wolność 
obywatelską udaremnił zaraz w pierwszej chwili. 
T eraz, chociaż braknie Capriv.ego, rząd pruski 
nie wystąpi chyba z inieyatywą w sprawie ustaw 
wyjątkowych; już to samo bowiem że k a n ­
c l e r z  r z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  podczas swego 
urzędowania, wydał na nie wyrok potępiający i 
to nietylko wobec reprezentantów wszys kich 
państw związkowych, lecz nawet wobee korony, 
już ta sama okoliczność uchwalenie ich przez 
parlam ent uczyni wręcz nieprzypuszczalnem. Ca- 
priUego ostatnią i pamiętną pozostanie tedy za­
sługą że zamach ten —* eakeyonistów pruskich 
skompromitował przed swoimi i obcymi zbyt do­
sadnie. aby na ponowienie jego odważono się 
w najbliższym czasie.

Przyjacielem Polaków C a p r i v i  nie by ł; pa­
trzył on zawsze z wielką na nich nieufnością i 
niechętnie sprawy ich podejmował. Posiadał je

4- i _ - »*A7Co H L II <dnak na tyle zdrowego, politycznego roz ;ądku a 
może i poczucia uczciwości, że na dalsze i I ez- 

 —  Bismarka w zie-
że na dalsze i bez

względne stosowauie systemu .
miach polskich nie zgodził się, chociaż uie zdo- 

oio ialfże na odwagę z u p e ł n e g o z e r w a -

Powij. A.ouoJoran -vr.ufołU<’> v . Aby zaś wypadły
* niego jak najgorzej, czuwały nad tein argu- 

e oczy w W arcinie i każdy krok jego zawist­
n i  poddawały krytyce.
- Jakkolwiek byłby ktoś usposobionym dla ten- 
. e,)cyi rządów Oapriviego, przyznać musi, że

trudnem  położeniu, w jakiem znalazł się no- 
^  kanclerz i jakie dlań wytworzono w ciągu 
?8tatni«go czterolecia. okazał on, wiele cennych, 
•ńdywidjalnjoh przymiotów i bardzo szczęśliwie 
uHiknął wszystkiego, coby o nieudolności jego, 
^  porównaniu z ks. B'S.narkiem, lub o bezkutecznej 
4 jego poprzednikiem rywalizacyi sx iadczyć
Uogło. Oaprivi umiał we wszystkich kolizyach 

okazać rozwagi i bezstronności, a zarazem 
2 taką otwartością wypowiadać swoje zdanie, że 
114 pi ównaniu z poprzednikiem swoim już dla 
tego nie tracił, że nie dostarczał owego terUum 
oompar* iipnjs, któreby z ujmą dla aiego wy­
padło.

C aprm  był bądz co bądź, mężem stanu o ty­
to samodzielnym, że nie ulegał chw ilow jm  prą­
dom, choćby one z najwyższych sfer powiewały,— 
Co tem bardziej u niego zadziwia, że wyszedł on 
*e szaoły wojskowej, która do pewnej uległości 
* 8ubordyn<-cyi, do tatarcia wybitniejszych cech 
indywidualnych u wychowanków swoich dopro 
* a iW  z w y kła. Pod tym względem sprawił Ca- 
P r i y i  wielką niespodziankę tym, co jedynie po 
Wolne narzędzie cesarza i szczęśliwego spadko­
biercę ks. Bismarka w nim upatrywali. Na to, 
aby zainaugurować n o w ą  e r ę  „po-Bismarko- 
* sk ą “, brakło nowemu kanclerzowi sił i zdol­
ności ; wystarczyło ich jedna na tyle, aby roz- 
gatun^ować przekazane przez ks. Bismarka idee 
°drzucić z nich przeżyte i przewrotne, a podjąć 
topsze i pomysłowe; wystarczyło tych sił na 
Cucenie h a s ł a  „ n o w e g o  k u r s u “ , który ce- 
chuje czteroletnie rządy Oapnviego.

Jakkolwiek więc twórcą iowej ery politycznej 
drugi z rzędu kanclerz niemiecki nie był, to 
Przecież nowy „kurs“ wytyczył on wielu donio- 
s!ym sprawom  państwowym jedy ie siłą wła 
8“yeh poglądów i siłą własnej woli. A znamie- 
“ •em, na wszelki sposób dla przyjaciół wolności 
®ympatycznem, tego kursu było usunięcie od 
/'P ływ u decydującego tych r e a k c y j n y  o h  _k on 
„ f f w a t y s t ó w ,  którzy Bismarka byli najw i-r- 
, 'ejszymi sprzymierzeńcami. Walka jawnie jun- 
prom pruskim wypowiedziana, skończyła się zwy- 
Bism T  C7 nvipg0; stary karte l, ów cerber

był się także na odwagę | ,  ,
n i a  z tym systemem. Wiele dla ludności pol­
skiej wrogich i niesprawiedliwych inst; tucyj i 

z B a m . kowBki»i . . z ' 4 *
Caorivi w pełnej mocy; niektórym z n, h jednak 
)djął najdotkliwiej raniące ostrze. Wprawdó e za 
ten zwrot w p -lityce pruskiej drogo zaplacjło 
Koło polskie przerzuceniem się jawnem na s.ro 
nę rządu, — lecz Capnwemu przyznać rze a. 
że nie uląkł się jiorunów  z Warciua. nie co ną 
się przed zwartą falangą starego kartelu, i zge 
dził się na takie wobec Polaków „ustępstwa 
jakich Bismaik uie byłby nawet chciał słyszeć. 
„ N o w y  k u r s "  w ’ sprawach polskich węcej 
bez porównania narobił hałasu i więcej Capri- 
viemu zgotował wrogów, niż miał dla nas zua 
czenia; niemniej atoli pozostanie on w zaborze 
pruskim ważnym punkiem  zwrotnym w polityce 
rządu,  ̂ kiórej ster w ręku Capriviego spoczywał 
i od niego był zależnym.

Ustąpienie tego kanclerza zatem, jeśli z i naszą 
klęskę narodową żadną miarą uchodzić nie może, 
to pr.żądanem także nie jest, tem barLznjlł że. 
wydarza się ono w chwili gdy wrogie dia nas 
żyw ioiy w zaborze pruskim zdołały znowu zy 
skać przewagę w sferach decydujących i wywo­
łać mogą zaostrzenie systemu który złagodniał 
nieco w ręku następcy Bismarka.

W Capriviui n e tracą zapewne Niemcy ge­
nialnego męża stanu, któryby nową erę zwiasto­
wał w polityce i administracyi państw a; ustępu­
je z nim jednak nie luzinkowy wcate polityk i 
uie maryonetka w ręku stronnictw większości 
lub korony. Tracą w nim Niemcy człowieka, 
który oddał im wielkie usługi przez przytłum ia­
nie w nich chorobliwej manii wielkości, wznie­
conej i podsycanej przez Bism arka; człowieka, 
który reprezentował w rządzie niezaślepioną zdro 
wiej i uczciwiej m yślącą część konserwatywnych 
sfer niemieckich.

ników gazet, tym ostaiuim o wszystkiem prawie 
pisać nic wolno. Chorując na brak tematów i ma- 
teryalow, taki p. Suworin naprzykład ucieka się 
do podłych insynuacyj i policyjnych doniesień 
które rząd proteguje, bo są wyrazem prawosła­
wnej polityki zjadania wszystkiego co nie tchnie 
czysto moskiewskim duchem.

Dlatego to p. Suworin rzucił nową potwarz na 
adwotatów warszawskich za to, _że starają się o 
pozwolenie utworzenia rany adwokatów, na wzór 
istniejących tego rodzaju instytucji w Petersbur­
gu i w Moskwie. Jairiś p Iks c-strzega władze 
wyższe, żeby na coś podobnego nie pozwalały, 
a to dlatego, że adwokaci radę swoją spożytkują 
na niekorzyść całości państwa rosyjskiego obra­
dować bowiem będą n>d rewolucyą! Fakt tak 
nędznej insynuacji godz eń zaznaczenia, niech p. 
Suworin będzie jednak pewien, że nawet odpie 
rać go nie potrzeba.

Na tem sm utnem  tle wypadków w sferach 
najwyższych niepostrzeżenie przeszła choroba p. 
ministra oświaty, hr. Dsljau^wa, który już uwol­
nił się od trapiące! go lóży w twarzy. Na cho 
robie p. m inistra na czysto ucierpiał... stróż do­
mu, w którym dostojnik ten mieszkać raczy. Ni 
stąd ni zowąd naczelnik miasta skazał bieduego 
stróża na karę 5 rs. za to, że nie doniósł dość 
szybko policji o chorobie p. m m :stra. Jeśli poli­
c ja  tak gorliwie opiekuje się nawet ministrami, 
to cóż mówić o zwykłych śmiertelnikach już dla 
tego samego podejrzanych, że ani orderów, an. 
rang nie posiadają?...

W kumicznem położeniu znalazła się policja 
przed paru dniami. Naczelnik miasta pc^iada 
swój własny organ, który obowiązkowo prenume 
rować muszą właściciele domów, hoteli, restaura- 
cyj i wszelkiego rodzaju zakładów publicznych. 
Znakomi y ten organ, na którym stróże domów 
czytać i politykować się uczą, nosi ty tu ł: W ia­
domości gradonacsalstwa i polityki miejskiej. 
O.oż przed paru dniami — a było to wówczas, 
g.Jv się zjawił nareszcie pierwszy biuletyn o sta- 
nis zdrowia cara —  organ teu natychmiast po 
rozesłaniu uległ konfiskacie. Po lic ja  chodziła po 
domach, zabierała numer ,uż ro?ojany a W za 
mian rozdawała i rozsyłała iiHtW Niąktóryai osc- 
bi to toMo się1 numer zatrzymać, a po porówna­
niu go ze śweżo. wydanym okalało si^. że_ całą 
różnica polegała na umieszciynejj w ^lewfSiem 
wydaniu wiadomości, że znąpy, * za świętego 
prawie uważany ojciec Joan Kronsztadzbi wyje­
chał do Liwadyi. Fakt i jego doniesienie mniej
sprawiłyby wrażenia, aniżeli skonfiskowanie nu 
meru.

N atychm iast po całem mieście gruchnęła wieść, 
że cesau  nie żyje. W kika godzin potem i gieł- 

a e  ̂podobnego światu obwieściła. Ogół się 
zaniepokoił i musiano coś przecie zrobić dla jego 
uspokojenia. Sfery rządzące pilnie dotąd trzyma- 
JłJ? _s 'ę  systemu mijćJeffaP iu sia ły  p n Ł . 6- 
c a ra ! * Slę PlerwSz.y biuletyn o zdrowiu

'-w&rktt . B trzeg,,,, p„ , s l  d J j t  wolności
' l°l,erancyi religijno-narodowej, legi

" P r o w Ł ,  '^aoC'p?r“ m e2 ' 1'  wt b^ w: iliS  
'eprezentantów nowego w.  T
• n . . S :  , r n a m 5 F, “ 8°-
» . r k .  Idei noc ,.In -eh . i  j®!

'" ły  reakcyjne, odtrącone jego rekn ’ ■
* jch  pozycyj, wdzierać się ' ' W H  V  Za]m° Wa'
/ V.zagrodz^  ira Oaprivi drogę i nie d o n n i^ ^ T  
j walenm ustaw któreby otworzyły jyf ei, 0 

P°Przednio przezeń zamknięte. Na iPa° Wu" 
0Panować i nadać mu pewień k j/-SŁna to:“ajmniei DrzvsniW„r{ zy

d.*a postępowych i tyle dla nich 
ow anm , że nie poszedł na Donetnv lenposzedł na ponętny lep

KoMeicra „Nowej Mony".
P e t e r s b u r g ,  26 października.

(Ze sfer najwyższych. —  S iła  bezwładności i 
rozpędu. —  Zawsze niewolno! —  P. Suworin 
wiecznie tworzy insynuacye. — P minister i 

stróż domu. —  Polkya się omyliła.)
Nie będę się już rozpisywał o chorobie cara. 

Czytelnicy wasi dobrze znają szczegóły tej trage 
dyi rozgrywającej się w sferach uaiwyższych a 
tem smutniejszej, że starannie przed wszystkimi 
ukrywanej. Poddani cara samowładcy wyłączeni 
zostali z niej zupełnie. Wolno im wiedzieć o tem 
tylko, czego przemilczeć nie sposób. W yradza to 
w dalszym ciąga, jeśli nie zupełną wzajemną 
nieufność, to w każdym razie obojętność, którą 
starają się pokryć urzędowym patryotyzmem, 
znajdującym swój wyraz w urządzanych modłach 
za zdrowie cara. Rzecz prosta że dziwny ten 
stosunek władzy do poddanych jest niewyczerpa 
nem źródłem nietylko pogłosek, ale wprost bez­
zasadnych plotek.

Podczas gdy tak sm utne owoce samobytaej 
polityki dojrzewają w sferach najwyższych, to, co 
się narodem nazywa, zachowuje się zupełnie obo­
jętnie. Dzięki prawu bezwładności dotąd jeszcze 
urok reprezentanta samowładczego panowania 
działa na masy, ale nie tak i rie  w tyra stopniu, 
jak to miało miejsce dawniej. Dziś jest to tylko 
siła rozpędu, ale nie bezpośrednie uczucie. Rząd 
sam przyczynia się w znaezujm stopniu do tego 
smutnego dla niego stanu przez swoją politykę 
ciehjch kancelaryjnych machinacyj, starannie przed 
całym światem ukrywanych. Polityka sprawosła- 
wiauia nawet prawosławnych wyciągniętą z istała 
juz do tegu stanu sztucznego naprężenia, poza 
którym istnieć może tjlko  jej bankructwo. Jeśli 
z tej niebezpiecznej, bo demoialuująeej wszystko 
i wszystkich drogi rząd nie zejdzie, obecne je­
szcze pokolenie będzie świadkiem upadku siły, 
panującej i duszącej wszystko li tylko dla tego 
że jest siłą żywiołową, bezmyślną, nie przewidu­
jącą nawet tego. że sama sobie grób kop;e.

Do polityki rządu wchodzi pewnik matematy­
czny, że nie należy pozwalać wiernym poddanym 
n a* e t wiedzieć o tera, że rząd czasem omy’ić 
8’ę może. Ażeby pozbawić możności jakiejkolwiek

w n L L ^ i j^ m to c y L , H ‘Cya 'lafa Pow° d CT ~

Zmiana kanciarza w Niemczech.

p r ^ y j T '  dymiTye0; ^  jeSt dzisiaj’ że cesarz 
v ie g V  i Z o S  kanchrZil hrabieg0 C a p r i -
E u l e n b u r | a z e  stanow k ^ ^ 1" 6 h rt bieg° 
pruskiego i m inistra spraw  wneU^fuyeh^ W*fch
miejsce m i a n o w a n y  j u ż  z o s t a ł "  namiest 
nik A lzacji i Lotaryngii, książę H o h e n 1 o L e, 
kanclerzem Rzeszy niemieckiej i prezydentem  
pruskiej rady ministrów, zal dotychczasowy se­
kretarz jego, K o 11 e r ,  mianowany zoslał p ru ­
skim ministrem spraw wewnętrznych. Nie są 
to jeszcze urzędowo ogłoszone nominacye, ale 
uchodzą powszechnie za rzecz nieulegająeą naj­
mniejszej wątpliwości.

Jakkolwiek o różnicy zdań Eulenburga i Ca- 
priviego w sprawie ustaw wyjątkowych wiedzia­
no dobrze w politycznych sferach niemieckich, 
jakkolwiek mowiono także o naprężonych sto­
sunkach między kanclerzem a cesarzem, p rze­
cież po ostatniej ich rozmowie, której treść po 
dały dzienniki, zostające w bliskiej z kanclerzem 
styczności, nie bez pewnej racyi przypu 
szczano jedynie* ewentualność dymisyi E u l e n ­
b u r g a ,  lecz nie spodziewano się wcale przesi­
lenia kanclerskiego. Było też ono prawdziwą nie 
spodzianką. Jeszcze we czwartek wieczór podej 
mował C aprm  u siebie ministrów państw nie­
mieckich, którzy na Kadę związkom ą do Bćflina 
przybyli; następnego dnia w południe był Ca­
p rm  w raz z cesarzem na nabożeństwie za cara.— 
o kwadrans na trzecią zgłosił się na posłuchauie 
do cesarza, —  a w trzy kwadranse później że 
gnał się z personalem swego departamentu i 
z ł o ż y ł  u r z ę d o w a n i e .  Były kanclerz udać 
się ma w podróż do Włoch i Szwajcaryi P ra ­
wdopodobnie juz azień przedtem przyjął cesarz 
dym isję hrabiego Eulenburga.

Do wytłomaczenia powodów równoczesnego 
ustąpienia obu mężów stanu mało dodać możemy 
ponad to, cośmy w pierwszej chwili powie­
dzieli.

Kiedy między kanclerzem a cesarzem przyszło 
do porozumienia w sprawie ustaw wyjątkowych, 
było usiąpienie hr. Eulenburga rzeczą nieuchron­
ną. Teraz jednak nalegał cesarz, aby f ap rm  obiąi 
także przewodnictwo w pruskim gabinecie, któreDl O ze. iAZeUY uiunuuaci jaŁicjŁui --------  r - -  j Qł  ]_

kr)tyk , nawet wobec wy kształcony cL czytel- to godności zawsze w jednym spoczywały ręku

a rozłączone zostały dopiero skutkiem natarczy 
wych nalegań Capnviego. gdy rząd cofnął znany 
projekt nowej ustawy szkolnej. W dalszej pra­
ktyce bowiem pokazało się, że kanclerz który 
wobec, parlamentu bronić miał przedłożeń usta­
wodawczych, wnoszonych przez rząd pruski, bar­
dzo często nie podzielał w zupełności motywów 
tych przedłożeń, przy których redagowaniu wię­
cej od niego decydujący głos miał prezydent pru 
skich ministrów. Pomimo nalegań cesarza, aby 
teraz z ckazyi ustąpienia hr. Eulenburga obie go­
dności, kanclerską i prezydenta pruskiego gabi 
uetu, znowu połączyć w jednej osobie, u'e chciał 
C a p r i v i  zgodzie się na tę propozycję. Zdaje 
się jednak, że to nie byłoby jeszcze sprowadziło 
przesilenia kanclerskiego. Cesarz esoł się podobno 
urażony tonem komunikatów w Koln. Ztą. za­
mieszczonych. o których autorstwo nie bez po 
wodów podejrzywano kanclerza a w których zbyt 
chełpliwie przedstawiono wpływ Oapriviego na 
cesarza i zwycięstwo jego nad Eulenburgiem, w 
sprawie ustaw wyjątkowych odniesione. Były to 
właśnie owe wiadomości, które podaliśmy w po­
przednim numerze w dosłownem brzmieniu Dzien­
niki nieprzychylne Capriviemu podniosły wrzawę, 
że cesarz staje tutaj w cieniu, na drugim planie 
wobec kanclerza. Zażądano więc od Caprivi#go 
złagodzenia tonu tych wiadomości, na co tenże 
jednak nietylko się nie zgodził, lecz zażądał od 
cesarza stanowczych gwarancyj, że c a ł y  j e g o  
p r o g r a m  p o l i t y c z n y  bez żadnych zastrze­
żeń aprobuje. Cesarz W ilhelm gwarancyj tych 
o d m ó w i ł  i nadwerężony już stosunek jego z 
kanclerzem rozchwiał się na owem ostatniem 
piątkowem posłuchaniu. Caprivi najwidoczniej 
przygotowany był na wręczenie cesarzowi dymi 
syi, a ten zdecydowanj był na jej przyjęcie, — 
w Kwadransie więc sprawa cała była załatwiona.

Całe przesilenie załatwiono w przeciągu 24 
godzin. Już w sobotę zaiuieszczoDa u nas te le­
graficzna wiadomość o powołaniu do Poczdama 
namiestnika Alzacyi i Lotaryngii, ks. H o h e n -  
' o h e i podsekretarza stanu K o 11 e r a była 
wskazówką niedwuznaczną, na kogo padnie wy­
bór cesarza. Podnoszono tylko yzątpliwości, czy 
-s. H o h e n l o b e ,  k tó r, 31 b. m. skończył 75 
roa tycia, przjijmie nowe i cięlkie obowiązki, 
Skrupuły ta jednak usunięto i ks. H o l i e n U  h e  
jest ” iż dzisiaj trzecim z rzędu kanclerzem nie- 
młerkim, a równocześnie,_w m jćl życzeń cesarza, 
objął przewodnictwo w gabinecie pruskim.

K s. K l o d w i k  H o h e n l o h e - S c h i l l i n g s  
f u r s t jest mężem stanu w całych Niemczech 
znanym Jem u przypisują zasługę połączenia po­
łudniowych państw niemieckich ze rwiąi-kium p«ił- 
nocno-niemieckim. Jako prezydent bawarskiego 
gabinetu, po ministrze Pfordtenie, przygotowy­
wał to połączenie w sposób bardzo rozsądny i 
oględny w latach od 1$67 do 1870; jako pierw­
szy wiceprezyflfent parlamentu cło" ego i parla­
mentu niemieckiego w latach od 1867 do 1877 
popierał również zbliżenie się północnych i po­
łudniowych Niemiec. Nie mniejsze uznanie zy­
skał też ks. Hohenlohe na stanowisku ambasa­
dora niemieckiego w Paryżu, które zajął po ks. Ar 
nimie Z dyplomatyczną zręcznośjią łagudzic umiał 
nowy ambasador antagonizmy polityczne obu 
p ań s tw , ku ich obopólnemu zadowoleniu. Na 
prośbę Bismarka, który zachorował, objął w r. 
1880 na dłuższy czas kierownictwo spraw pań­
stwa w charakterze sekretarza stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych, p r z y c z e m  wo-  
g ó l e  z a s t ę p o w a ł  k a n c l e r z a  p a ń s t w a .  
Obowiązki więc z tą godnością połączone nie są 
dla ks. Hnhenlohe’go nowością.

N o w y  k a n c l e r z  j e s t  k a t o l i k i e m ,  a 
nawet uchodzi za bardzo pobożnego człowieka; 
brat jego jest kardynałem. Pomimo tego, jako prezy­
dent bawarskiego gabinetu,przebył ciężkie walki zul- 
trami ntanami bawarskimi, i oni to zmusili go osta­
tecznie jo  dymisyi. N ie  b y ł  t e ż  H o b e n l o -  
h e  ł u b i a n y  w c e n t r u m .  Pomimo tego do 
zatargów z duchowieństwem katolickiem nie do­
prowadzał, chociaż nie krył się ze swoim libera­
lizmem. Od la' dziewięciu zaimuje on trudne 
z wielu względów stanowisko n a m i e s t n i k a  
A l z a c y i  i L o t a r y n g i i ,  na którem dał wie­
le dowodów taktu i rozsądku politycznego w za­
rządzie tem i krajami.

Ks. Hohenlohe jest dzisiaj w wieku, który po- 
winienby go uwolnić od propozycji, z jaką zwró­
cił się do niego cesarz Wilhelm , ofiarując mu 
kanclerstwo Rzeszy. Wprawdzie cieszy się on czer- 
stwem zdrowiem, odbywa dalekie podróże pieszo 
i jicluje w Alpach na kozice i cietrzewie, —  atoli 
łatwo zrozumieć, że stanowisko kanclerza obudzi­
ło w nim skrupuły, czy sprosta trudnemu zada­
niu w wieku tak podeszłym.

Koeln. Ztg. wita wybór ks. Hohenlohego z 
widoczną sym patyą w pizypuszezeniu, źe utrzy­
ma on ze stronnictwam i, popierającemi obecny 
ustrój państwowy, bliższe stosunki, niż jego po­
przednik. Cesarz W ilhelm  spodziewa się znowu 
zna:eść w nowym dostojniku powolniejsze narzę­
dzie swoich gorączkowych pomysłów, niż był 
niern C a p r i  Fi, który z widocznem zadowole­
niem wycofuje się z nużącej walki politycznej i 
kolityj dworskich.

E r n e s t  M a c i e j  K o l l e r ,  następca Euleu- 
burga w godności pruskiego m im stra spraw we­
wnętrznych, urodził się 8 lipca 1841 r. w Kan- 
trek na Pomorzu i jest najmłodszym bratem  wie­
loletniego pierwszego prezydenta sejmu pruskie­
go. W r. 1861 był „landratem “ w Kaminie. Ja ­
ko parlamentarzysta dał się Koller poznać w la­
tach od 1881 do 1887. Należał on do sprytnych

mówców frakcji n i  e m i e c k o-k o n s e r w a t y w -  
n e j w parlamencie i walczył zawzięcie z poglą­
dami Richtera. chod /ił też w sferach wolno 
myślnych za typ r e a k c j o n i s t y  i j u n k r a  
p r u s k i e g o .  Tej swojej parlam entarnej działal­
ności miał też K o l l e r  do zawdzięczenia wcale 
pokaźną posadę p r e z y d e n t a  p o l i c j i  w 
Frankfurcie nad Menem, którą nadano mu 1 
października 1887 r. W dwa lata później miano­
wany zos*al Koller podsekretarzem stanu dla 
spraw wewnętrznych w Alzacyi i Lotaryngii.

0  ile więc z dawnej działalności politycznej 
obu nowych dostojników niemieckich wnioskować 
można, będą oni przychylnie przyjęci przez te 
stronnictwa „podtrzymujące państwo*, którym so­
lą w oku był Caprivi. Jeden z nich starzec 75 
letni, katolik przechylający się ku narodowym li­
berałom, drugi wróg wolnomyslnych i socyalistow. 
nadadzą bezwątpienia odmienny charakter rządom 
Niemiec od tego, jaki zostawia po sobie Caprm. 
Czy będzie to zdecydowana r e a k e y a  w duchu 
Bismarka, można powątpiewać; lecz czy stosunek 
rządu do „stronnictw przew rotu“ nie z a o s t r z y  
s i ę skutkiem tych zmian osobistych w naczel- 
nem miejscu, o to powstać mogą słm ene obawy.

Z procesu krożańskiego
w Wilnie.

(Ciąg dalazy.)

In n i świadkowie.
„Po stanowczej przewadze zdobytej nad Klin- 

genbergiem i widocznym zwrocie w opinii sę­
dziów w kierunku dla podsądnych pomyślnym, 
zdawało się być rzeczą nietrudną załatwić się 
z innymi świadkami ze świata oficjalnego, do 
których rozumie się nie zaliczaliśmy urzędników 
policyjnych, przez K lingenberga przyprowadzo­
nych, wiedząc, że ci na pamięć już wyuczyli się 
tego, co powiedzieć mieli, a nic innego powie- 
dziećby nie mieli odwagi. Zapomnieliśmy jednak
0 teroryźmie, wyw eranym przez gen. Oriewskie- 
go, który ciągle siedząc w sali, nie spuszczał 
% oczu świadków, będących w służbie rządowej, 
a nawet główniejszych z nich zaraz po ich przy­
byciu do Wilna, w wigilię dnia rozpoczęcia ror- 
prawy, miał wzywać do siebie.

„Litość brała patrząc na nieśmiałość i jąkanie 
się tych ludz:, którzy wobec złożonej tylko co 
przysięgi, kł imać nie chcieli, a prawdy powie­
dzieć uie śmieli."

Pułkownik Żołkitwicm.
„Pierwszym był pułkownik żandarmów Żoł- 

kiewicz, ten sam, który z kapitanem Semiono- 
wem i kilku podoficerami żandarmskimi, gdy 
włościanie krozanscy zaczęli turbować Klingen- 
berga i jego czynowników, tak energiczuie odda­
lał się od miejsca zaburzeń, że przeskoczywszy 
przez Dłot, pędził wśród nocy przez wioret 12
1 dopiero, znalazłszy w tej odległości konie, po­
jechał do następnej stacyi kolei żelaznej, skąd 
już na wszystkie strony roztelegrafował o tem, 
co się stało Trudno było wymagać odwagi cy­
wilnej od takiego zucha, toż, gdy się przekona­
liśmy, że chociaż w kościele stał obok guberna­
tora, nie słyszał dawanych przez niego rozka­
zów, nie wiedział, kiedy zaczęto bić i na wszyst­
ko odpowiadał że nie może dokładnie pamiętać, 
co się działo w takiem zamięszaniu, —  przesta­
liśmy go badać i sąd pozwolił mu opuścić salę
posiedzeń.*

K apitan Semionow.
„Nastąpiło przesłuchanie kapitana żandarmów 

Semionowa; ten już nietylko litość, ale i złość w 
nas wzbudzał swojem zachowaniem z powodu 
obecności Orżewskiego; przypominał rachowanie 
się żaka bojącego się chłosty i tonem płaczliwym 
starał się osłabić znaczenie i doniosłość zezna­
nia, które sam własnoręcznie napisał w śledz­
twie, a co musieliśmy widząc jego trwogę, kilka­
krotnie mu przypomnieć.

„Pragnął niemal wyrzec się szlachetnego czy­
nu, o którym zresztą wszyscy wiedzieli, iż bro­
niąc 80-letniej staruszki, sam dostał nahajem od 
siepaczy K lingenberga; tłómaczył się, że chciał 
tylko podjąć staruszkę którą powalono na zie­
mię, a nie bronić jej przed rozporządzeniem wła­
dzy i że w tym ruchu nagiętym sam nie wie, 
skąd i od kogo dostał bizunami. Nakoniec po­
sunął się tak daleko, że powiedział, i i  zeznanie 
swoje, pisane jego własną ręką u sędziego śled­
czego, on Semionow pisał nie ze wspomnień oso­
bistych, a tylko, jak się w yrazi, „z nasłuchania*, 
aż któryś z nas przerw ał mu, pytając, czy bi- 
zuny poczuł na swych plecach też z nasłucha­
nia, czy może choć to jedno z doświadczenia 
osobistego. Na tem przerwaliśmy jego badanie, 
widząc, że i ic od niego dowiedzieć się nie bę­
dziemy mogli.*

Czy ownicy Klingenberga.
„Po Klingenbergu nastąpiło przesłuchanie Ko- 

żyna; mężczyzna to średniego wieku, o tatarskich 
rysach i nader tępym wyrazie twarzy. Mając 
przed sobą Orżewskitgo, a j  tyłu za sobą swego 
zw ^rzchnika K lingenberga, którego jest czyno- 
wmkiem do osobnych zleceń, tak mówił ogólniko- 
wo, tak starannie unikał nazwania czegokolwiek lub 
kogokolwiek po imieniu że gdy jeden z nas cheąc, 
ażeby potwierdził, iż był świadkiem, gdy, jak to po­
wiedziano w akcie oskarżenia, „wypędzano kobie­
ty za pomocą nahajów*, a  Kożyn uporczywie 
milczał, zadał mu wprost p y tan ie : Niechże pan 
powie, jakim sposobem kobiety były wypędzą.
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n e?  — ów klasyczny Kożyn drżącym głosem 
odpowiedział: w y p ę d z o n e  zostały s p o s o b e m  
w y p ę d z e n i a  (udalenyj były putiom  udale- 
nja) —  i wśród ogólnych śmiechów szyderczych 
powrócił ua swoje miejsce, powiedzieliśmy bo­
wiem, że dalej tego świadka nie potrzebujemy.

„Następnie badano Sm oleńskiego; ten okazał 
się drugim Kożynem, tylko w formie spotęgo 
w an e j; mówił jak lokaj złowiony, co się wykła- 
m u je ; po kilku minutach badania, puściliśmy go 
także.

lspratonik Wichmann.
„Za to ciekawe były zeznania byłego u rzę­

dnika policyjnego w Krozacb, W ichm anna; zja­
wił się już w m undurze inspekcyi więziennej, 
gdyż wskutek wydalenia go ze służby przpz 
Klingenberga po zaiściu w Erożach, przeszedł 
do służby w g łę t1 Rosyi w W oroneżu.

W ichm ann w sposób jasny, dobitny i nie pod ­
legający najmniejszej wątpliwości zeznał, że gdy 
E lingenberg wpadł ze swymi urzędnikami o trze­
ciej godzinie w nocy do kościoła, absolutnie ni 
kogo nie było poza murami kościelnem i, że 
wszystko było zupełnie spokojne i ciche, że ua 
rozkaz Elingenberga włościanie poczęli się roz­
chodzić i byliby się rozeszli wszyscy spokojnie, 
gdyby ni stąd ni z owąd E lingenberg  nie kazał 
b i ć  n a h a j a m i  k o b i e t y ,  że dopiero na 
krzyki i jęki kobiet w r ó c i l i  mężczyźni do ko­
ścioła i broniąc je, poturbowali kułakami urzę 
dników E lingenb trga  i jego samego.

Zeznanie tego świadka, który z wielką objekty- 
wnością i jasnością opowiadał cale zajście, wy­
warł^ tak < wrażeń e na sędziach, że jeden z nich, a 
mianowic e Leontiew, marszałek powiatowy szlach­
ty wileńskiej, od rządu naznaczony, zasiadający 
w sądzie jako zastępca słynnego hr. P latera, 
który taki sam urząd piastuje od rządu w gu- 
bernii, starał się przerwać wątek zeznania W ich­
m anna i zbić z tropu róznemi py tan iam .; spodzie­
wał się, że osłabi niemi znaczenie i wrażenie 
świadectwa W ichmanna. Na swoje nieszczęście 
Leontiew, który uniżonością bez granic wobec 
generał-gubernatora i wysługiwaniem się kosztem 
własnego sumienia i godności, nie posiada nie­
stety wytrawnbgo doświadczenia Platerowskiego 
i własnemi pyraniami, jak się mówi to pospolicie, 
zasypał się uajkompletniej, a nam pomógł. On 
to pytając, co W ichm ann uważa, że powinien był­
by gubernałor w danym razie zrobić, wywołał 
odpowiedź, która jak policzek padła na głowę 
siedzącego z tyłu Elingeuberga, a mianowicie :

„Ja  myślę, że nie trzeba było panu guberna­
torowi mówić włościanom nieprawdy o uka 
zie Jego Cesarskiej M ości, nie trzeba było w 
nocy wpadać do kościoła z garstką urzędników 
wtenczas, gdy go czekano podług oficyalnych 
wiadomości o 10 rano, a gdy już ten błąd po­
pełnił i przekonał s ę, że naród go nie uważa za 
gubernatora, ale za z ł o d z i e j a ,  — wyjść z ko­
ścioła i czekać w kancelaryi włościańskiej na 
przyDycie siły zbrojnej, nie dając rozkazu, aby 
dla własnej jego satysfakcyi bito kobiety naha­
jami.

„Leontiew już potem więcej pytań nie sta­
w iał; badaliśmy już tylko my jedni. I  dowie­
dzieliśmy się, że w przecągu połtora roku aai 

.razu Wichmanna, który jednak spełn.ał najwyższy 
urząd poficyj-ki w powiecie, gubernator Rlingon- 
berg do siebie nie wzywał, żadnego objaśoieuia 
ani o Erożach, ani o kościele, ani o nastroju lu­
dności nigdy nie zażądał, a na jego ustny raport 
w owej nocy pamiętnej w samych Erożach ża­
dnej nie zwrócił uwagi.

„Dowiedzieliśmy się też że w sprawie kośc:oła 
krożańskiego przez cały ten długi czas W ichmann 
otrzym ał od gubernatora E lingenberga tylko je 
den papier tak dwuznacznie i niejasno zredago­
wany, że w cale nie zrozumiał, czego od nit go 
mianowicie żądano“.

(Było to w czasie, kiedy otoczenie byłego w i­
leńskiego generał-gubernatora, Eochanowa, sy­
stematycznie polftykowało z włościanami krożań- 
skimi w nadzi— otrzymania od nich grubej ła ­
pówki za pozwolenie zachowania kościoła m uro­
wanego. Przyp. red.)

„Dalej W ichmann zeznał, że był przez 10 lat 
na służbie w tym powiecie na stanowisku ispraw- 
nika, to jest naczelnika miejscowej policyi, że 
chociaż dobrze mówi po.żm udzku, o artykułach 
podburzających Gazety Żmudzkiej, którym  pan 
E lingenberg przypisuje rozdrażnienie włościan. 
nigdv nic nie słyszał, że nigdy żadnych obja­
wów polskiego fanatyzmu, o który dopytywał 
poprzednio p. Leontiew, nie zauważył tak dale­
ce, że nawet dostał od włościan dość znaczną 
sumę na postawienie pamiątkowej kaplicy w Bor­
kach, gdzie przed pięciu laty nastąpiło rozbicie 
pociągu cesarskiego koło Charkowa".

(C. d. n.)

Towarzystwa, zarobkowe i gospodarcze 
w r. 1893.

II.
(Ciąg dalszy).

I n n e  d ł u g i  towarzystw zaliczkowych wy­
noszą ogólną sumę 4 907.726 złr. 76 cf., na 
którą składał się przeważnie reeskont weksli w 
Banku krajowym i galic. Easie oszczędności. — 
W  znaczniejszej m erze, niż dotąd, udzielały k re­
dytu towarzystwa zasobniejsze mniej zasobnym. 

W szczegó'ności uzyskano pożyczek;
68.341 złr.z publicznych funduszów

z austro węg. B an k u .......................  1 493.737 „
z Banku k ra jo w e g o .....................  764.528 „
z Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń

w K rak o w ie ...........................  292.419 „
z galicyjskiej Kasy oszczędności . 865.601 „
z prowincjonalnej Kasy oszczę­

dności ......................................... 61.588 „
z Banku zaliczkowego we Lwo­

wie ..............................................  30.712 „
z rozmaitych zakładów finanso­

wych ......................................... 1 288 600 „
z prywatnych pożyczek. . . . 42.196 „

C a ł y  k a p i t a ł  o b c y  wynosił w towarzy­
stwach kredytowych . . 23 649.426 złr. 10 cl. 
w innych stowarzyszeniach 820.156 „ 09 „

S t a n  p o ż y c z e k ,  udzielonych przez tow a­
rzystwa kredytowe, wynosił z końcem 1893 roku 
29,584.340 złr. 73 et. i wzrósł o 3,790.679 złr. 
69 c t , czyli o 14-71% , zaś stan kredytów, przez 
inne stowarzyszenia udzielonych, wynosi sumę

605.874 złr. 19 ct. i wzrósł o 199.663 złr. 89 
ct., czyli o 4 9 1 5 % .

Z a p a s  t o w a r ó w  u stowarzyszeń wytwór­
czych i handlowych wynosi 736.735 złr. 47 ct 
i wzrósł o 284.786 złr. 68 c t , czyli o 63% .

R e s z t a  p o z y c y j  stanu czynnego składa 
się; a) z nieruchomości, które wynoszą 423,762 
złr. 38 c t .; b) lokacyi (efektów) funduszu rezer 
wowego i rezerw specyalnych; c) z innych po­
zycyj stanu czynnego, wynoszących 583.374 złr, 
52 ct., składających się z wartości inwentarza, 
zaliczek procesowych, nadpłaconych kosztów admi- 
nistracyi i t. d.

C z y s t y  z y s k ,  wynoszący u stowarzyszeń 
kredytowych 583.374 złr. 26 ct., wzrósł w po­
równaniu z rokiem 1892 o 48.693 złr. 67 ct., 
czyli 9 84% .

C z y s t y  z y s k  in n jch  kategoryj stowarzyszeń 
wynosi 45.635 złr. 57 ct. i wzrósł o 4.092 złr. 
79 ct., czyli o 9 9% .

K a p i t a ł  o b r o t o w y  towarzystw kredyto­
wych wynosił z końcem 1893 r. 32 632.131 złr. 
41 ct. i wzrósł o 4,274.716 złr. 87 ct., czyli o 
15 09%,  —  u innych zaś stowarzysz* ń w \nosił 
1 818.662 złr. 88 c t . j  wzrósł o 383 520 złr. 34 
ct.. czyli o 26-68% .

Koszta administracyi wvnosiły u wszystkich 300 
spółek zaliczkowych 545 484 złr.

Szereg tych dat uzupełniamy porównaniem 
wyników roku 1874 z wynikami roku 1893, aby 
w ten sposób dać obraz rozwoju towarzystw za­
robkowych i gospodarczych w ciągu ubiegłego 
dwudziestolecia. Liczbę członków posiadamy je­
dnak tylko z roku 1875 i dlatego cyfry z roku 
1893 porównujemy pod tym względem z cyfra­
mi roku 1875. Porównanie to obejmuje zresztą 
także Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cie­
szynie, a ogranicza się tylko na towarzystwa k re­
dytowe. Otóż do towarzystw ty"h nalegało:

w latach: 1875 1894
Rolników włościan . . . .  4.742 106 842
Posiadaczy wielkiej własności

ziemskiej i dzierżawców . 331 4 547
Rękodzielników i przemysł. . 2 576 20.292

.Handlarzy i kup*ów . . . 466 44.200
F a b ry k a n tó w   22 597
K a p ita l is tó w   456 7.183
Umysłowo zarobkujących . . 2.080 16.938
In s ty tu c y j   8 291

razem 10.681 200.890
Towaizystwa te posiadały:

w ta tach : 1874 1893
złr. złr.

Udziałów . . . 708.046-26 6116.765-34
Tundusz rezerwowy 41 587 97 1 580 427-15
W kładki. . . . 1 184.001 96 18 741 699 34
nne długi (banki) — 4.907 726 76
łroceuta przenośne 56.046 55 281.34121

Czysty zysk. . . 55.616-52 543.864 26
Różne . . . .  22.025 94 460 307-35
Stan bierny . .
Gotówką w kasie .
Pożyczki udzielone 
Procenta przenośne 
Nieruchom ość *.
Papięr* publiczne 
Różne . . . J  _
Stan czynny . . 2 067 325 20 32,632.131 ?4i

-W reszcie suma udzielonycu peżycz-k wynosiła 
w roku 1874 kwotę 2,6<V.O'>0 iw  a w reku 
1893 kwotę 57 złr. huc-L kasowy wzrósł
w tym czasie z  8,934.860 złr. na 236)606.454 
złr.. a w cągu  20 tu lat T ow anystw a kredytowe 
ua cele dobroczynne ofiarowały sumę 2U 179 złr.

2067.325-20 
55.755 10 

1,838.585 51 
11.570 27

ŁB1 394-32.

32.632.131-41 
774.52181 

29 584.340-73 
408.776-22 
423.762-38

^  583 374

Sprostowanie. W  trzecim ustępie pierwszego 
artykułu zaszedł błąd druku. Ostatnie zdanie te­
go ustępu powinno opiewać: „Z końc m roku 
1893 było zatem towarzystw kredytowych w Au 
stryi 2.209, a mianowicie 924 z ograniczoną i 
1.105 z nieograniczoną poręką.

Choroba cara.
Ostatnie biuletyny urzędowe i wiadomości p ry ­

watne o stanie zdrowia cara dały powód do 
przypuszczeń, że car może się zupełnie wyleczyć; 
odezwanie się króla greckiego, podane do wiado­
mości publicznej, że car będzie zdrów, jeszcze 
bardziej przypuszczenia te wzmocniło. W kom- 
petentniejszych kołach jednakże w iedzą, że cho­
roba cara jest nieuleczalna; może więc być mo­
wa tylko o przewleczeniu choroby, lecz nie o 
wyzdrowieniu cara.

Korespondent TY. Fr. Presse zapewnia, że car 
sam doskonale wie, iż dla niego nie m a już ra ­
tunku i w całej świadomości położenia wydaje 
ostatnie rozporządzenia. Testam ent, zredagowany 
według wskazówek cara w P e te rsb u rg u , odesła­
no już 20 b. m. do Liwadyi.

W  sprawie konfiskaty depesz w. ks. Włodzi­
mierza o stanie zdrowia cara, donoszą z Paryża, 
że konfiskata nastąpiła na żądanie ambasadora 
rosyjskiego M ohrenheima, który przypuszczał, że 
było to poprostu nadużycie imienia w. księcia ro- 
ryjskiego. Tymczasem redakeya dziennika Gali- 
gnani's Messenger zapew nia, że były to orygi­
nalne telegram y w. ks. Włodzim erza. Wczoraj 
redakeya znowu otrzymała telegram  z tego sa­
mego ź ró d ła , a więc pochodzący rzekomo od 
w. ks. W łodzimierza, który donosi, iż „stan zdro­
wia cara jest zadowalniąjący, niebezpieczeństwo 
jednakże nie m inęło".

Doniesienia o chorobie carowej według św ie­
żych wiadomości telegraficznych mają być prze­
sadne. Carowa czuje się słabą, czemu w obe­
cnych okolicznościach nie można s !ę dziwić, jest 
także bardzo zdenerw ow an), ale ja t zapewnia 
Biuro Reutera z K openhagi, nie jest to wcale 
choroba któraby mogła budzić j oważniejsze 
obawy.

Ślub carewicza Mikołaja z księżniczką Alicyą 
jak donoszą wczorajsze tel ‘gramy, ma się odbyć 
w rocznicę katastrofy pod Borkami, t. j. 29 pa­
ździernika a więc w dniu dzisiejszym. Z innego 
źródła jednakże otrzymujemy wiadomość, że ślub 
z pewnością zostanie jeszcze na czas jakiś odro­
czony, ażeby mógł się odbyć z większą uroczy­
stością. Nie potrzebujemy wdawać się w kryty­
czne ocenianie tych sprzecznych wiadomoś i gdyż 
niebawem musi nadejść pewna wiadomość, czy 
ślub się odbył czy też został odroczony.

Przy tej sposobnośl i należy zaznaczyć że do­

niesienia dzienników niemieckich, jakoby przy 
przejściu na prawosławie obca księżniczka mu 
siała p r z e k l i n a ć  swoje dawne wyznanie, si. 
zupełnie bez; odstawne. Ceremoniał przejścia na 
prawosławie obcej księżniczki nic podobnego nie 
zawiera, a odbywa się w sposób następujący. Pop 
prawosławny czeka na przyjmującą prawosławie 
u drzwi cerkwi i tu ją  przyjmuje. Najpierw na 
kazuje jej uklęknąć i pyta; „Ozy chcesz pozosta- 
wać i żyć w wierze praw osław nej?" „Chcę* — 
odpowiada księżniczka. Pop m ówi: „W imię 0 ;ca 
i Syna i Ducha św. A m en". Dyakon zaś w cer­
kwi: „Módlmy się do Boga." Zgromadzone du­
chowieństwo: „Hospodi pom iłu j!“ Pop kładzie 
prawą rękę na głowę księżniczki i mówi odpo 
wieduią modlitwę, w k.órej prosi Boga o łaskę 
dla nawróconej, ażeby, połączywszy się z cerkwią 
prawosławną postępow ła podług woli Bożej 
przepisów cerkwi i po wszystkie dni życia swe­
go głosiła chwałę Boga i cerkwi.

Pop pyta znow u: „Czy chcesz połączyć się z 
prawosławno-katolicką cerkwią w schodnią?" — 
„Praguę tego z całego serca" — odpowiada księż­
niczka.

P o p : „Czy wierzysz w jedynego Boga, prze­
najświętszą Trójcę, w Ojca, Syna i Ducha św .; 
czy korzysz się przed Bogiem jako najwyższym 
twym panem ? — „W ierzę" — odpowiada księż­
niczka i powtarza słowa popa.

„Niech będzie pochwalone imię Boże — mó­
wi pop. Powiedz nam  dogmata wiary praw osła­
wnej, jej tradycye i przepisy".

Księżniczka daje właściwe odpowiedzi, poczem 
pop wprowadza ją  do cerkwi do stołu, na k tó ­
rym  znajduje się olej święty i każe jei znowu u- 
klęknąć, podczas gdy zgromadzone duchowień­
stwo śpiewa psalmy. Następują modły, poczem 
pop mówi: „Powstań, dobra, powstań w bojaźni 
Bożej“. Księżniczka wstaje i mówi: „Ślubuję po­
zostać wiernie w tej prawdziwej wierze prawo 
sławno-katolickiej cerkwi aż do ostatniego tchnie­
nia życia mojego ślubuję wyznawać tę wiarę i 
chętnie wykonywać jej przepisy. Na znak tego 
szczerego i z czystego serca płynącego ślubu ca­
łuję głowę i krzyż mego Zbawiciela. Am en".

Pop udziela iei absolucyi, poczem następują 
modlitwy, potem pomazanie, wreszcie pop uro­
czyście obwieszcza o dokonanem przejściu księż­
niczki na prawosławie.

W taki sposób odbędzie się obrządek przejścia 
na prawosławie księżniczki Alicyi — o przekli­
naniu dawnego wyznania nie ma mowy.

Polit. Corresp. donosi z Petersburga, że mi­
nister spraw wewnętrznych, D u r n o w o , zaraz 
jo powrocie z zagranicy, gdzie bawU za urlo­
pem, wydał okólnik do gubernatorów z polece­
niem, ażfby z całą gorliwością czuw Ji nad u- 
t r z y m y w a n i e i n  p o r z ą d k u  w p a ń s t w i e  

tłumili w zarodku wszelkie próby propagandy 
jolitycmej, jakie mogłyby być przedsiębrane/ ze 
strony pewnych warstw iuduości. Okólnik I te n , 
jak się zdaje, wydany został ze względu na sze­
rzący się w wielu miastach rosyjskich tak zw. 
r u c h  k o n s t y t u c y j n y ,  który, zdaniem rzą 
du, zagraża ńamowładztwn. —  W Petersburgu, 
OdeąsiejyEijowie i ornych jniastach u /adze skon­
fiskowały liczne druki i odezwy do narodu, ufo- 1 
•żoae w  luteucyi wy^ołaui*! przewrotu .polityczpe- 
go w dućhi r zfiiesienm samowładztwa i “zaprowa­
dzenia rządów reprezantacyjnych.

Petersburski korespondent Yossische Ztng  za­
znacza pogłoskę, która znajduje wiarę w kołach 
petersbursk ich , jakoby c a r e w i c z  M i k o ł a j  
m i a ł  p o t a j e m n e  s p o t k a n i e  z c e s a ­
r z e m  W i l h a m e m  I I ,  mianowicie około te­
go czasu kiedv cesarz niemiecki był w Toruniu. 
Celem spotkania miało być uregulowanie kwestyi 
wyznaniowych w związku z przejściem ks. Ali­
cyi na prawosławie. Pogłoska ta ma być w związ­
ku z półurzędowemi doniesieniami ówczesnemi o 
o przejeździe carewicza przez Toruń i Berlin do 
D&rmsztadtu. Podróż ta miała istotnie charakter 
tajemniczy i, jak wiadomo, carewicz nie był wów­
czas w Darmsztacie. T en sam korespondent za 
pewnia, że pogłoski o tern, jakoby carewicz o- 
trzymał wychowanie pod kontrolą Pobiedonosce 
wa. są jak najzupełniej bezpodstawne. Przeciwnie, 
wychowawca carewicza gorliwie unikał wpływu 
prokuratora synodu. Wogóle po carewiczu mo­
żna się spodziewać liberalniejszych rządów. F a ł­
szywą jest również pogłoska, jakoby kiedykol­
wiek carewicz nosił się z m yślą zrzeczenia się 
tronu, w istocie bowiem nigdy zamiaru tego nie 
objawiał. Korespondent utrzymuje, że pomiędzy 
carewiczem a cesarzem W ilhelmem istnieje sto­
sunek przyjazny i że cesarz niemiecki będzie 
miał z pewnością niejaki wpływ na przyszłego 
cara Mikołaja II.

Przegląd polityczny.
Kraków,  29 października.

Sprawa napisów na budynkach sądowych w 
Istryi nie przestała budzić wśród ludności wło­
skich miast niezadowolenia. To też demonstracye 
aą jeszcze zawsze na porządku dziennym. W so­
botę w C a p o  d’ I s t r i a  odbyło się zgromadze­
nie burmistrzów tych miast, na które przybyło 
89 zastępców miast Aibona, Buje, Capo d’ Istria, 
Cherso, Cittanuova, Dignano, Crlsiguano, I»oIa, 
Lussinpicolo, Montona, M ugga, Osera, Parenzo, 
Pirano. Pola, Royigno, Umago, Yeglia, Yalle, 
Verteneglio, Yisinada i Siauoue. Również z Try- 
jestu przybyła deputaiya. Zgromadzenie trwało 
trzy godziny, a uchwały, jakie zapadły, postano- 
w.ono utrzymać w tajemu cy. W końcu wj brano 
komitet wykonawczy z 7, który ma się zaiąć 
zwołaniem wielkiego zgromadzenia ludowego. 
Zgromadzeniu temu ma być przedłożoną do u- 
chw ałj rezolucya, protestująca przeciw tablicom 
urzędowym w 2 językach.

Odpowiedź rządu na in ferpelacyę w tej spra­
wie nie zadowolmła posłów włoskich z Istryi, 
którzy udali s ę  natychmiast do ks. W i n d i s c h -  
g r a e t z a ,  lecz nie oTzjm ali żadnych dalszych 
wyji śaień. Posłowi- ci noszą się z myślą wystą­
pienia z klubu C o r o u i m e g o ,  jeżeli rząd nie 
cofnie rozporządzenia co do używania języka sło­
weńskiego obok włoskiego w sądach Istryi. Za­
miar ten chcieli wykourć zaraz po odpowiedzi, 
jaką rząd udzielił na ostatniem posiedzeniu Izby. 
Zdołano ich jednak powstrzymać. Mają oni je ­

dnak ponowić inlerpelacyę i wprost zapytać, czy 
rząd zamierza utrzymać owo rozporządzenie. O l 
odpowiedzi, jaką otrzymają, zależeć będzie wy­
stąpienie lub pozostanie w klubie. Z chwilą ich 
wystąpienia klub C o r o n i n i e g o  przestanie pra­
wdopodobnie islnńć, co osrabi siły koalicyi p ar­
lam entarnej do której klub należy.

Z  Rady państwa.
Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej od­

powiedział przedewszystkiem minister obrony kra 
jowej na kilka interpelacyj, w których posłowie 
domagali się zbadania, a następnie zapobieżenia, 
aby nie maltretowano rekrutów w armii. Na in- 
terpelacyę w sprawie zakazu używania języka 
czeskiego między jednorocznymi ochotnikami w 
Pilźnie, odpowiedział minister, iż kom endant je  
dnorocznych ochotników uczynił to jedynie ze 
względu na dobro służby i młodzieży, która zu­
pełnie niedostatecznie włada językiem niemieckim.

W yjaśnił następnie minister Bacąuehem okoli­
czności, jakie towarzyszyły znanym zajściom i 
rozruchom w Pirano z powodu tego, iż na mocy 
uchwały władzy umieszczono na jednym z gm a­
chów rządowych tablicę w dwóch językach, a usu­
nięto tablicę z napisem tylko włoskim. W zburzo­
ne tłum y Włochów uspokoiły się — jak wiado­
mo — dopiero wówczas, gdy burmistrz miasta 
oświadczył, że napowrót umieszczoną będzie ta­
blica z napisem włoskim, Otóż na takie oświad­
czenie nie miał burm istrz upoważnienia i aby za 
pobiedz na przyszłość możliwym rozruchom, rząd 

całą surowością będzie musiał wystąpić w o- 
bronie swej powagi. Oświadczenie ministra przy­
jęto milczeniem.

Przystąpiono następnie do dalszej rozprawy 
□ad projektem ustawy karnej. Przem awiał repre- 
zentaut rządu Krall, następnie p. Ferjancic, bro­
niąc projektu. Przeciw niemu wystąpił jak zwy- 
ile z dosadnemi argum entam i p. K r o n a w e t -  
t e r .  W edług jego zapatrywań pora dzisiejsza nie 
j e s t  o d p o w i e d n i ą  do uchwalania tak ważnej 
sprawy z tego powodu, iż w Izbie nie jest re ­
prezentowaną najliczniejsza warstwa społeczeń­
stwa, mianowicie lud robotniczy. On także w tej 
sprawie głos zabrać powinien bo ustawa także 
i dla niego będzie obowiązującą. Zbijał następnie 
mówca niektóre „barbarzyńskie" postanowienia 
ustawy, nadzwyczaj srogie i domagał się ich wy- 
ireślenia, jak np. w art. X, który powiada, że 
więzienie na cale życie można także zaostrzyć 
lajdanami i przywiązaniem do pierścienia raz w 
miesiącu. Zanadto wielką władzę daje ustawa sę- 
)z'°mu, a to może być czasami niebezp:eczne. 
Powiadają bowiem, poskrobaj Moskala, a wyle­

zie niedźwiedź — u nas zaś kogokolwiek poskro- 
bać, to zaraz wyłazi M etternich".

W  dalszym ciągu domagał się mówca, aby u 
stawa nikogo nie wyróżniała, aby każdy w jej 
obliczu był równym. Tymczasem w projekcie 
jrzebna się duma i pycha klasy panującej. „A 
przecież, moi panowie, w a s z a  k r e w  a n i  n a  
j e d e n  w ł o s  n i e  j e s t  l e p s z ą  o d  n a s z e j ! "

„Nowa ustawa powiada, że n i e  m o ż n a  na­
powrót po odcierpieniu kary o d z y s k a ć  utraco­
nego s z l a c h e c t w a ,  a można otrzymać napo- 
wTÓt stppień akademicki. Otóż z tern szlachec­
twem w zupełna n i e s p r a w i e d l i w o ś ć ! "

P  K opjj; p  o t a :
K ronaw etter: Tak jest, głupota, która wykazu 

je, ja<t my jeszcze dotąd przed szlachectwem w 
kurzu się walamy.

Do paragrafu. mówiącego o karach za prze­
kupstwo przy wyborach domagał się mówca, aby 
dodano, że także j e d z e n i e m  i p i c i e m  mo­
żna p.zekupywać.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Przesilenie w Serbii.
Po raz trzeei już w tym roku gabinet serbski 

uległ przesileniu. Jak  doniosły depesze, N i k o ­
ł a j  e w i c z  zwoławszy onegdaj radę ministrów, 
podał się w imieniu wszystkich ministrów o dy- 
misyę, król zaś ją  p r z y j ą ł .  Nowy gabinet jest 
już utworzony, a w skład jego w chodzą: Nikola 
K r i s t i c z  jako prezydent i m inister spraw w e­
wnętrznych , Milan B o g i c z e w i c z  m inister 
spraw zewnętrznych, Yukasiu P  e t r o v i c z objął 
tekę skarbu, L o z a n i c z handlu, generał Z d r  a v- 
k o v i c z tekę budowli publicznych, generał P  a- 
v l o v i c z  wojny, Mika G e o r g j e v i c z tekę sp ra ­
wiedliwości i tymczasowo oświaty.

Niektórzy z nowych ministrów zasiadali już 
w gabinecie Nikolajericza, mianowicie Petrovicz. 
Lozanicz Zdravkovicz i Pavlovicz, — Lozanicz 
zamienił jeno tekę spraw zewnętrznych na tekę 
handlu.

Nowymi są Kristicz, Boglriezericz i Georgjeyicz. 
K r i s t i c z *  udział w publicznem życiu Serbii 
charakteryzuje jako bezwględuego zwolennika 
porządku, dyscypliny i sprawiedliwości dla w szyst­
kich. Umiarkowany radykał G e o r g j e y i c z  był 
w gabinecie Pasicza ministrem spraw zew nętrz­
nych, a później jako poseł serbski w Paryżu, 
ofiarą anarchistycznego zamachu. Milan B o g l v i  
c z e v i c z ,  były poseł w Wiedpiu, ma dawać 
rękojmię utrzymania dobrych stosunków z euro- 
pejskiemi mocarstwami, zwłaszcza z Austro-W ę- 
grami i Niemcami. Dodać należy, że na tekę 
oświaty upatrzony jest jeszcze profesor mechaniki 
i technologii K l e r i c z ,  politycznie umiarkowa­
ny i neutralny, który obecnie bawi w Szwaj- 
caryi.

O dokonanych zmianach gabinetowych zawia 
domiono telegraficzn * przedstawicieli Serbii na 
dworach zagranicznych. W  samej Serbii, j a t  sły­
chać rezultat przesilen>a przyjęto spokojnie.

n i l s a .
Kraków, 29 października.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłało Koło w 
Tun-e obok Chyrowa 34 złr. 28 ct.

Skarbnik Kola męekiegu we Lwowie nadesłał re­
sztę wybrauą ze skarbony na wystawie w kwooie 
49 złr. 4 ct.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
M H arto z Warszawy kwotę 1 złr. 83 ct.

Kursa wyższe A. Baranieckiego. W niedzielę 
odbyło się posiedzenie grona proiesorów wydziałów; 
literackiego i przyrodniczego, na któ^em zatwierdzo­
no plan wykładów na pierwsze półrocze, wybrano 
na przewodniczącego dr. Roetafińakiego, oraz posta­
nowiono po ukończeniu wpisów i rozpatrzeniu się

w stanie funduszów złożyć sprawozdanie Bad*1*
miejtk *j.

Z powodu świąt, przypadających w pierwszy^ 
dniach przyszłego miesiąoa, oznaczono 5 listnfzdk 
tj. poniedziałek, jako dzień rozpoczęcia wykłzdóW-

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent namiestni' 
otw» p. Lidl w powri oie z urlopu zatrzymał 
jeden dz^eń w Krakowie i wczoraj wieczorem odje 
chał do Lwowa.

Hr. Stanisław Badeni dzisiaj rano przybył z Wie 
dnia do Kratowa.

Honorowe Obywatelstwo nadały w dalszym cir 
gu księcin Adamowi Sapieże Rady miejskie G-orlfc
1 Jasła. Uohwały odnośne zapadają jednogłośni1 
zaS książę obdarzany tym najwyższym dowode* 
obywatelskiego nz ania zawiadamiany bywa telegr*' 
mami o przyznanej mu godności i również telegr* 
ficznie w gorąoych słowach przesyła swoje podzif 
kowinie.

Śluby. Dnia 24 bm. w Pudstolioach odlył sił 
ślub panny Heleny Spławińskiej, nauczyoielki z Kr* 
śoienka, córki Karoliny z Heefliohów i ś. p. Wl»' 
dysławs Spławińskich, z p. Stanisławem Bale* 
kier< wnikiem szkoły w Rzeszetaraoh.

8 ‘ub panny Maryi Jaworskiej, córki Włodzimier** 
kontrolera głównej kasy pocztowej we Lwowie, * 
ś p. Emilii z Hennigów, z p. Maryanem Fonunf 
b. artystą opery lwowskiej, obeonie urzędnikiem po* 
czty we Lwowie, odbył aię w sobotę w kościele 00 
Bernardynów we Lwowie.

Dnia 20 bm. pobłogosławiony został w kośoiel* 
parslhlnym na Koniuszy w Królestwie I olskie® 
związek małżeński między p. Aleksa idrem Śliwiń 
skina, synem ś. p. Aleksandra i ś. p. Aleksandry * 
Tańskioh, b. właśoioieli dóbr w Galioyi, a pannę 
kntouiną Penot, oórką Antoniego i Kazimiery ** 
Skrzyńskich, właśoioieli dóbr w Królestwie Pol 
skiem.

Krakowskie Koło fliologiczno odbędzie w środę 
31 b m. o godz. 6 wieczorem w sali 48 CoUegi' 
novi posiedzenie, ‘ a którem dr. Stanisław Witków 
ski będzie miał odczyt p. t :  „Wilamowitz Moelien 
dorf, jegi działalność i znaoze *ie na polu filologń 
klasycznej

Aresztowanych z powodu zajść dnia 14 b. »■ 
wypnezozono wczoraj wszy tkich z wyjątkiem dwóch 
U wełnienie zawdzięczają oni energii i pilnośfi sę­
dziego śledozego p. Kulikowskiego, który w -jąg»
2 tygodu przeprowadził całe rledztwo, wymagając* 
przesłuchania znacznej liczby poszlakowanych i b r- 
d o wielu świadków.

Poświęcenie kościoła w Bieżanowie. Ubirgłąj 
niedzieli pośw.ęcił odrestaurowany i odnowiony kom­
pletnie kościół parafialny w Bieżanowie ks. k*un aik 
F e i  w asystenoyi proboszcza ks Kufi-, ks. GW* 
chownkitgo, ks. Gąsiorowskiego i ks. Wciely. B r  
stauraoyę kośoioła, przeważnie własnjm koaztetfi 
przeprowadził proboezoz bieżanuwski, powszechni 
ceniony i poważany za swą uczciwą długoletni* 
pracę około podniesienia ludu. pod dziekani ks. Jó**l 
Ku f e l .  Odrestaurowano chylące się do upadkA i 
grożące zawaleniem sklepienia kościelne, odnowiono 
ołtarze, ambonę, konfesyonały. Odn&wioi o kościół *«' 
wnątrz i wewnątrz. Nowe, piękne, artystyoznej ro­
boty drzwi żelazne z praoowni p.  Goreokiego P* 
mieszczono u wejścia do głównej nawy. Przed kil** 
iaty przybudował n .  Kufel wBp4ni»ła kaplicę 1
WZWuSf n  zcśticitia.-w!e.łs f : t . - rridr
ozna zd leka, jest ozdebą całej okohoy.

Odnowiony kuśc ól bieżanowski ma swoją histo- 
ryę. Fundowany w 1636 r. pizez kanouika kate­
dralnego w Krakowie i sekretarza kró a Zygmunt* 
II ka. Jana Foia kwotą 12 000 zł. poi., zbudowa­
ny został z kamienia w miejscu drewnianego, sta­
rego, zbudowanego jeszcze za ozaiów Władysława J>’ 
giełły w 1422, w którym to roku w Bieżanoići* 
osobno ustanowiona została parafia.

Alabastrowe popiersie fundatora obecnego k«ś<dol* 
m iew anego znajduje się nad boomem wejśoiem * 
nawie głównej, a nadto portret naturalnej wielkości 
w zakrystyi kośoioła bieżanowskiego.

Z polecenia prezydenta miasta p Friedleina. 
jak się dowiadujemy, magistrat odniósł się do dy- 
rekoyi inżynieryi wojskowej w Krakowie w sprawi* 
usunięcia błotnistych kałuży, jakie się potworzyły 
przy bramach fortyfikaoyjnyoh ku udręczeniu mie­
szkańców, dla których etan obecny po najdrobniej- 
zym deszczu jest nietylke tamowaniem, lecz wprost 

uniemożliwieniem komuniKaoyi. Ogół inWreeowanyob 
meaawedsir z wdzięcznośoią przyjmie interwencję 
p. prezydenta, lecz do wiadczeme poucza, iż kore­
spondencja między władzami na temat sporo kto 
powinien usonąó ietniejąoe dotkliwe zle, potrwać 
mołe lata całe, jak n. p. spór o n szbędną m ia u  
racyę wieży kośoioła N. P. Maryi. Spór ten trwał 
bardzo długo, przezorne wszakże w wypadku tym 
władze miejskie, p agnąo szozerze, aby komunika- 
oya nie był i tamowaną, utworzyły dotąd istniejąoy 
prowizoryozny chodnik z desek. Wobeo takiego przy- 
k ładn , najuprzeimi j w imieniu mieszkańców pro­
simy p. r rezydenta, aby rozkazał w przejściach po- 
międ y bramami poukładać c ociaż po jednej de­
sce, zanim kwestya rozstrzygniętą zostanie, lub też 
zanim dyreko a inżynieryi usnnie dotychczasowe złe 
To może Bezprzykładne odnoszenie się wprost do 
osoby JW . prezydenta m iasta, niech nspra iedliwi 
nkoliozność, iż odpowiednie organa, tradno pojąć, z 
jakich przyczyn, nie choą przedkładać p. prezyden­
towi łatwych i mekoeztowDych środków usunięcia 
powszechnych narzekań 

Towarzystwo wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych liczyło, według przysłanego nam spra­
wozdania, z dniem 30 wrześ ia b. r. 2 345 człon­
ków rzerzywistych z 10.417 udziałami. 23 ucze­
stników z 84 udziałami, czyli razem z roozną wkład- 
rą (z duliozeniem dopłaty na fundusz rezerwowy) 
63 006 z ł r ; członków wepńrająoyi h 47 i honoro­
wych 11. Majątek w dziale zapomóg stałych wyDo 
sił z dniem 30 wześnia gotówką 31.991 złr. 64 
o t, w tfektach 452 580 złr. i w 2 rea>nościacb 
wartości 59.550 złr. Przybyło w ciągu III kwar­
tału z powiatów gotówką 8 833 złr. 99 et., w od­
setkach 1 917 złr. 50 ct., za wylosowane i zreali­
zowane efekty 1.760 złr. i wpłaty enerytów. wdów 
i sierot do fnnduszn rezerwowego i pogrz bowrgo 
135 złr. 90 ot. Zaknpiono efekty imiennej wartiś-i 
30.000 złr. Wypłaoono na zapomogi stałe (emery 
tnry) niendołnym do praoy ozłonkom, wdowom i 
sierrt m , n i  potrzeby administraoyjne, jednorazo e 
datki i 15 ryozałtów pogrzebowych ogółem 3.210 
złr. 48 it. Wydano (w oeln zrealizowania) wyloso­
wane efekty im. wartości 1 6 0 0  złr., zaś na zakn- 
pno efektów wydano gotówką 29 294 złr. 78 o*-; 
zwrócono powiatom 50 złr. W III kwartale przyznał 
wydział centralny Towarzystwa 2 członkom, nie*' 
di lnym do pracy, emeryturę w rooznej kwocie 170 
złr. 20 ot, 7 wdowom penaje wdowie w rou«#«j



Kraków, BO Października 1894. N O W A  R E F O R"M A. Nr. 247.

ro-
ro-

kwooie 521 złr. 80 ot. i 2 sierotom przy matkach 
*apomogę czasową 138 złr. 50 ct. rocznie.

Przy tej sposobnośoi wyjaśnia wydział centralny, 
że w powiatach istnieją zarządy powiatowe, które 
udzielają wszelkich wyjaśnień i ułatwiają przystą­
pienie do Towarzystwa; zbytecznem tedj jest, aby 
mający c' ęć “ pisania się na członków odnosili 
do Lwowa do wydziału centralnego. .

Towarzystwo istniejące lat 27 w celu niesienia 
pomocy (i dzielania em rytury i t. d.) oficjalistom 
urzędnikom prywatnym, tudzież wdowom i ziero o 
Po tychże, pobiera obecnie od udziału 6 złr. rocznie 
(oprócz jednorazowego nieznacznego wpisowego, a 
kich udziałów wolno w miarę posiadanych środków 
i więcej rocznie wpłacaó. Pożytki, czylf stałe zapo­
mogi (obliczane według osobnej tabeli) wynoszą 
około 5 0 % , czyli innemi słowy: kto złożył na u- 
działy przez ozas należenia do Towarzystwa n. p. 
400 złr., t n pobiera (sam a pe śmieioi jego 
dżina) w dany.-h wypadkach około 200 złr. 
oznie.

E m erytu ry, wypłacone dotychczas pizez Towarzy­
stwo przez czas jego istnienia, wynoszą kwotę prze­
szło 550.000 złr.

Nakoniec przypomina wydział oentralny człon­
kom zalegającym z wkładkumi ponad 4 ■* ar a y,
a nie mogącym obecnie tychże uiścić, e winni 
wnieść udokumentowane prośby o zawieszenie praw, 
w przeciwnym razie narażą się oa wykic enie.

Grono polskiej młodzieży we Lwowie nadesła­
ło na ręce dra Adama A sny..  aiemeo z kart T o *  
»S'koły ludowej“, aby go złożył na tiumme .wy- 
oięscy z pod Racławic w dnu św. Tadeusza.

D yrekcya poczt ogłasza: Z dniem 1 listopada, 
b. r wejdzie w życie urząd pocztowy w Bobrku 
(powiat Chrzanów) ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzęau stanowić będą obszar 
dworski Bobrek i gminy: Bobrowniki Górne i Dol­
ne, Chełmek, Gorzów i Gromiec. Urząd ten połączo­
nym będzie z siecią pocztowa za pomocą dziennie 
dwurazowej poczty pieszej między Bobrkiem a urzę 
dim pocztowym w Oświęcimie na dworcu.

Ze s fe r  tea tra lnych . P. Zofia C z a p 1 i ń s k a, 
długoletnia artystka teatru lwowskiego opuściła już 
scenę hr. Skarbka i przeniosła się do Łodzi, gdzie 
zaangażowane została do tamtejszego teatru. — Dy­
rekcya teatru lwowskiego zaangażowała p. N a w r o ­
c k ą ,  b. aktorkę teatru krakowskiego, w miejsce p. 
Siennickiej. —  P. Natalia S i e n n i c k a ,  utalento­
wana artystka sosny lwowskiej, przeniosła się na 
soenę warszawską i objęła tamże wydział ról salo­
nowych.

Odznaczenie, z  San Francisco donoszą, że p. Je ­
rzy Sosnowski za dokonane w ostatnich ozasaoh 
znakomite ulepszenia w kierowaniu balonami otrzy­
mał od rządu Stauów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej wltlką gwiazdę honorową z brylantami. Je ­
dnocześnie akademia aeronautów w Kai fornii mia- 
n wała p. Sosnowskiego członkiem honorowym.

W P etersb u rg u  z inieyatywy dra S. Botkina po­
wstać ma zakład, przeznaozoky do otrzymywania su­
rowicy krwi zwierząt, zarażonyoh sztucznie błonicą, 
według metody dra Rons w Paryżu.

roli tej podjąć się i należycie z niej wywiązać mogła. 
To też wrażenie próby było tan niezwykłem, tak 
oryginslnem, że stawia sprawozdawcę w kłopotliwem 
położenia P. Yernon przedstawiła waruaki ze wszech 
m5ar korzystne. Wzrost, postawa, ruchy i twarz 
rysach wydatnych i wyrazistej) g"ze fizyognomii, si 
doskenałemi sprzymierzeńcami adeptki. Wymowa na 
tomiast niewyraźna, rażąoa cudzoziemskim akcentem 
i głos nieustawiony są zasadniczą przeszkodą w o- 
siągn!ęciu dodatniego wraz«n!a. Gra p. Yernon w 
najwyższym stopniu nerwowa, gorąozkowa, pewnemi 
szczegółami instynktownie z zadziwiającym artyzmem 
oddanimi, dała świadectwo niezaprzeczonego talentu 

wrodzonego scenicznego temperamentu — ale ca­
łość roli musiała z natury rzeczy wiele pozostawiać 
do życzenia. Ze strony dyrekoyi było eksperymen­
tem. którego nic usprawiedliwić nie zdoła, powie­
rzenie tak odpowiedzialnej roli debiutantce i skaza­
nie publiczności na przysłuchiwanie się lekcyi dra­
matycznej. P  Yernon może być dla teatrn wówczas 
dopiero korzystnym nabytkiem, gdy zdoła przyswoić 
sobie dobrą dykoyę i nabierze w Irobnych rolaoh 
poprawności ruchów i pewnego skupienia rysów od 
twarzanej postaci.

Sztuka wypracowaną była starannie pod wzglę­
dem sytuacyjnym i ansamblowym. Obsada ról z wy- 
iątkiim roli tytułowej była właściwą. Dzięki temu 
rola Aubreya znalazła doskonałego wykonawcę w p 
Zawadzkim, który grał ją z artystyczną mirrą i 
szlacł etną powagą. Reszta ról schodząca do pod­
rzędnego znaczenia znalazła dobrych wykonawców 
w pp. Kamińskim, Milewskim, Romanie, Przybyło­
wiczu i p. Sznażance Pełną peezyi postać Ellea 
odtworzyła z wdziękiem i szlachetną prostotą p 
Trapszówna.

Ubiegły tydzień przyniósł nam dwa wznowienia, 
których obowiązku sprawozdawczego słów kilka nad 
mienić należy. „Daniszewy”, z panią Hoffman w ro 
li hrabiny, należą do tych sztuk, które w Krako­
wie z czasów najświetniejszego okresu dyrekcyi p 
Koźmiana wyrobiły sobie tradycyę świetnego powo­
dzenia. . . ,

Sprzymierzeńcem tego powodzenia jest w pierw­
szym rzędzie znakomita gra p. Hoffman, która w 
roli hrabiny stwarza jednę z najświetniejszych krea- 

rocznicach sesny upamiętniać się 
lat, kreacya p. Hoffmann 

artyzmu. — Od po

Repertoar t«atru krakowskiego.

Sans-We w t o r e k  30 października: „Madame 
Gćae“ , komedya w 4 aktach W. Sardou.

W ś r o d ę  31 października: „Dożywocie11, 
dya w 3 aktach wierszem Al. hr, Fredry.

W c z w a r t e k  1 listopada: „Kośeiuezko pod Ra­
cławicami”, obraz history. sny w 5 akUoh Lcnoty.

W s o b o t ę  3 listop da: „Wormann 1 Marberg”, 
komedya w 4 aktach O. Blumenthała i O.  Kadel-

h ^ n U O ^ t S ę  4 listopada: „Wennann 1 Mar- 
berg“, komedya w 4 aktach O. BlumentnaL 
Kadelburga.

korne

i G.

zasłużony.
S l i w i c k i .

t k a i b *

9Druga kona", dramat w 4 aktc eh A. W. Pinero. 
WanOtoienia.

Oryginalny utwór angielskiego autora pod wzglę­
dem Ireści i roboty scenicznej wzorowany na modlę 
“ , w wyzyskaną już aż do znudzę-
uiaa“ Ł % ę  «z‘okl pomsząjąoych pewne tezy i dra- 
żliwośÓi etyki małżeńskiej. Sir Aubrey Tangueray 
poślubia w 20 lat po śmierci swej pierwszej mał­
żonki osobę młodą, uderzającej piękności, o prze- 
szłości której w gronie przyjaciół jego dość nepo- 
chletos krążą opinie Miłość, która w ostatniej fa­
zie b fwa J mężczyzn najniebezpieczniejszą i najbar­
dziej zaślepioną, każe mu jednakże zamknąć oczy 
na wady Paeli i poddać całkowicie wpływowi ka­
pryśnej, zepsutej i zdenerwowanej kobiety. Nie mo- 
gąo urat'wać Aubreya, ot, ozenie jego pragnie przy­
najmniej wyrwać z pod szKodliwego wpływu a™ 
giej żony młodziuchną Elleu, córkę Aubreya z i ierw- 
fcz-go małżeństwa, i wysyła ją w podróż z przyjaciół- 

jej matki. Paola zrozumiała pobudki, jakie skło­
niły Aubreya do oddalenia córki * domu i z tego 

idu kaprysami kobiety zadrażnionej w swej du- 
zatruwa mu życie. E.lea powraca z podróży, 

przybywa także kapitan Ardale, który 
"  młodego dziewczęcia

mie
ale za nią

N . ' d r j r C ? W »  £ * •  “ *)e M
widmo skalanej przeszłośor
tan Ardale nie je A obcy®
wie przeżvtAi młodośei spotkał

ze ona stanie się gre-

cyj, j kie długo w 
będą. Dziś, po upływie 
nie utraciła nic zc swego v 
„ „ tk a  d „ k .ń «
w najwyższem napięciu 1 jaK zaw„z y j T ^  
tystce poklask gorący i w całej pełni 
Rolę Osipa odtworzył bardzo dobrze p 
Obydwa przedstawienia „Daniszewów11 odbyły się p 
szczelnie zapełnionym teatrze.

We czwartek ujrzeliśmy dawno niewidzianego 
„Hamleta4* z p. Kotarbińskim Sala dobrze zapeł 
niona, gorące oklaski, a wreszcie wspaniały wieniec, 
jaki wręczone wysoce cenionemu artyście, były wy 
mowDym dowodem, iak wielką syinpatyą i uzna­
niem cieszy się pan Kotarbiński w sferach inteli­
gentnej publiczności krakowskiej umiejącej cenić ta ­
lent i pracę. Hamlet w grze p. Kotarbińskiego po 
zostanie zawsze biesiadą artystyczną dl\ znawców 
miłośników sztuki aktorLkiej, a zarazem prawdziwą 
okrasą repertoaru, który w ostatnich czasach za 
mało podniosłych w tym rodzaju wrażeń nam do 
starcza.

W dawnej obsadzie zauważyliśmy zmianę roli 
Polon insza, która przypadła we czwartek w udział* 
p. Zboińskiemu. Zmiana ta przypomniała nam, 
czem od dawna mieliśmy cza* zapomnieć, że zna­
komity ten artysta znajduje się na liście prrsonalJ 
naszego teatru i że z niezmierną dla obsady wielu 
sztuk szkodą niemal zupełnie nie ukazuje się na 
scenie. (Wf>.)

ekioj należał z wielu względów do bardzo zajmu 
jącyoh i dał nam poznać artystkę, która już dzisiaj 
w świeoie artystycznym niepoślednie zajęła stano­
wisko. Sala była skąpo zapełnioną. W. Pr.

S p a i t r i e ż o u i a  : K e t M r a l * '^ c " n  J
(podług obeerwato.ryum krakowsYegn), 

Kraków, dnia 29 października.
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Paola, dla której kapi- 
człowiekiem. W burzli- 

on na swej 
stanie

z kapitanem 
lżeń- 

7. nim 
zastrzeli, Pao-

przeżytej ” J ^  u“ drodze
tę kobietę, nie przeczuwając 
bem jego szczęścia. P aola w rozmowie 
oświadcza temuż, że nie dopuści do tego małże 
stwa i wyzna mężowi tajemnicę dawnego 
stosunku. Mimo groźby tegoż, że się 
la czyni wyznanie mężowi, wskutek czego oczywi 
ćeie Aubrey zrywa małżeństwo córki. Psychologi­
cznie zajmującą jest scena, w której Ehea czynią^ 
macosze wyrzuty, n«gie w rozniOWie wpada na do­
mysł, co j st przyczyną niepojętego efwania związ­
ku i ciska Paoli w twarz pogardę. Sztnka kończy 
się samobójstwem Paoli, k tó r  zadrażniona w najdo­
tkliwszej strunie swej ambioyi, zdem askow ana in 
stynktownie przez Ellean, nie może przenieść upoko 
rżenia.

Nie tyle ze względu na utwór, ii# ze wzgjędu na 
niezwykle ciekawą próbę aktorską sobotnie 
stawienie sztuki Pinera obudziło żywe w kołach 
teatralnych zainteresowanie. Tytułową rolę dramatu 
powierzono debiutantce p. Sinie Ve r n o n uozenni- 
e7 p. Stępowskiego Rola Paoli należy do kategoryi 
tj h scenicznych kreaoyj, o które pokusić się może 
tylko arty tka wybitnego talentu i wyrobionej ruty 

naszym personelu nie ma a rtis tU . któraby

Koncert Heleny Krzyżanowskiej.
Szczerze żałować należy tych muzykalnych sfer 

krakowskiej publiczności, które nie miały sposobno­
ści usłyszeć onegdaj p. Heleny Krzyżanowskiej. Po- 
zi staną one uboższe o jedno prawdziwie artystycz­
ne wrażenie, albowiem koncert piątkowy należał 
do najbardziej ząjmnjącyoh fortepianowych popisów. 
Koncertantka przybywa do nas nietylko jako pia­
nistka z doskonale wyrobioną grą, ale jako kompo- 
zytorka, która jnż zdążyła za granicą twórczym 
swym talentem zwrócić na siebie uwagę.

Sonata, którą, usłyszeliśmy na wstępie, jest dzie­
łem dojrzałej myśli muzycznej wspartej gruntowną 
znajomością tajemnic harmonicznych Z czterech czę­
ści tej Sonaty najbardziej zajmującemi i najefektow­
niej rozwinięciu i są Largo i Menuet, opracowane 
z iście francuską elegancyą. Zarówno w Sonacie, jak 
iw  dalszych zaprodnkowanych kompozycyath, jak „Ga- 
vuttts“ i „Valse de bal e t11, uwidocznia się wybitnie 
wpływ szKoły francuskiej (p Krz. jest uczennicą
Guirauda z parys. konrerwatoryum) i jej mistrza 
Saint Saiinsa. Jako główna szkoły tej cecha, wy­
stępuje w kompozycyacb p. Krzyżanowskiej elegan- 
oya w wykończeniu, lekkość i błyskotliwość w roz­
w inięciu  tematów i przeprowadzeniu ich  w sposób 
znamionujący wykwintny i wyrobiony smak.

Jako wykonawezyni przedstawiła się koncertantka 
również korzystnie. Gra jej, oparta na wysoko po­
suniętej i pogłębionej technice, zaleca się żywością 
błyskotliwością i elegancyą. Uderzenie czyste 1 po- 
jrawne, lekkość i elastyczność w prowadzeniu passa- 
żów, ładna deklamacja składają się ca wrażenie w 
całości ze wszech miar dodatnie, Jako indywidualizm 
twórczy, jednak gra ta me wyróżnia się zaletami 
oryginał'Ości, któraby upoważniała do charaktery- 
styczuiejszego określenia Obok utwprów własnych 
p. Krzyżanowska wykonała E. Bacha „Studio", „Mo- 
recau de Concert11 Saint Saensa „Nokturn11 Chopi- 
pa, własny „Mazur”, a wreszcie Schillerowski marsz 
Meyerbeera w transkrypcyi Liszta. Wszystkie te 
kompozycye wykonane były z tą poprawnością, któ­
ra cechuje wzorową szkolę, ale też bez indywidual 
nego zabarwienia własną fantazyą twórczą. Miejca- 
mi, np. w traktowaniu Liszta, czuć było brak siły 

energii w cieniowaniu — ale to, j k muie zapew­
niano, miało być wynikiem osłabienia ręki i Diedy- 
gpozycyi. W każdym razie koncert p.^Krzyżanow-

(Telegramy Biura Kc* jgponP*. ■ sinego)
Wiedeń, 29 październiką Na dzisiejszem po­

siedzeniu ki misya adm iuisfjacyjna wybrała prze­
wodniczącym księcia Karole S c h  w a r z e n b e r-
g a , a p. W e i g , a  referentem projektu do usta­
wy o swojszczyzme.

Radę ^.zyboczną kolei piństwowych w zastęp­
stwie mm.stra handlu otw.rzył dzisiaj szef slk- 
cyiDy )r. B i l i  11 ski .  Przewodniczący wspomniał 
w ciepłych słowach o zm afym  członku p. Heils- 
bergu. Potem przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Wiedeń, 29 październik^ Dziennik rozporzą­
dzeń woiskowych ogłasza, je cesarz zamianował 
arcyksięcia Jozefa Ferdynaida porucznikiem pie­
choty 93 pułku, przenió[ł; arcyksięcia Józefa 
Augusta do 6 pułku dragunów dalej zamiano­
wał generał-porucznika L i i  w'i k a komendanta 
technicznej akademii wojslowej generałem in s­
pektorem anyleryi pułkowfiika S e m r a d a  ins­
pektorem artyleryi wałowej^pułkownika S c h n e i­
d e r a  komendantem ak a d e ^ i technicznej.

Generałem kawaleryi zaMan*wał cesarz gene­
rał porucznika Pa'ffy BecM tsheim , 8 generała 
Libkowicza generałem  b r /iu.

W końcu zamianował ceiarz 14 generał-po- 
ruczników, 22 ge“ er8ł-m aj0n,w 45 pułkowników, 
62 podpułkowników, 86 rumorów- 223 kapitanów 
i rotmistrzów I klasy, 26& kapitanów i K o ­
strzów II klasy, 386 poruczoikow, 387 podporucz­
ników. W obronie Krajowej tajnianowft! 3 gene-
rał-poruczników i 4 gmerał-majorów.

Cesarz nadał godność Ajnegp radcy genera­
łowi Jerzemu W al d » -tae  t t e n i Jnliano’ ’ 
R o s z k o w s k i ? ® 11- -

Wiedflń, 29 października D z i s i e j s z y m ^ :
Idatt dowiaduje się. S  Poseł 8 u 8 t l ^  
w Stuttgarcie O k o l i c s a i - y  *cstaj #  ony 

H aaai, radca poselstwa w Pw yin  ^  1 c “ y 
został posłem w Stuttg»*ie- r8jfta PosPIst^ a 
w Madrycie h r . W o d ?  iśk ip o sł® 11’ w Stock- 
holmić, poseł t y t u l a r n i ^  '4 1 b “̂ ? Z° ’
stał zamianowany rinsfem tyiPYms 3m . 1 prze­
znaczony nadal d0 r  acv *  Ąmisterstwie spraw
zagranicznych ■ i° P - ,epe»Iny w Sofil * B u'
r 1 a n o i j y * *  ty tuP - ® r V a; b r-

g 1

świadczono :;otowość popierania koalicyi w na­
dziei, że rząd wszędzie potrafi obronić i uszanuje 
narodowe prawa Niemców austryackich

W końcu zgromadzenie przyjęło jednogłośnie 
poprawkę P . p e l a k a ,  wyrażającą nadzieję, że 
posłowie morawscy stanowczo odrzucą projekt za­
prowadzenia nauki w języku słowieńskim* 
mnazyum w Cyllei.

Budapeszt, 29 października. M agyar - Ujsag 
donosi, że fabryka prochu w Bisztrze wyleciała 
w powietrze. Trzech ronotników zginęło na m iej­
scu, czternastu je s t śmiertelnie rannych. W  fa­
bryce było — jak słychać — 1000  cetn. m etr. 
prochu.

Berlin, 29 października. W edług pewnej wia­
domości k s i ą ż ę  H o h e n i o h e  p r z y j ą ł  p o ­
w i e r z o n e  m u  p r z e z  c e s a r z a  u r z ę d y  
k a a c l e r z a  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  i p r u ­
s k i e g o  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .  

Podsekretarz stanu K o e l l e r ,  został m i n i -
s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Poczdam, 29-go października. H o h e n i o h e  
irzedstaw ił się dzisiaj cesarzowi jako kanclerz 
państwa i pruski prezydent ministrów i udał się 
zaraz do Berlina. Kto będzie jego zastępcą w 
A lzacji i Lotaryngii, dotąd nie wiadomo.

Dzisiaj po południu ma być publikowaną urzę- 
downie wiadomość o nowym kanclerzu.

Londyn, 29 października. P iem ier lord R o s e  
b e r y  miał mowę w Bradford , w której mówił 

polityce rządu odnośnie do Izby lordów i 0- 
świadczył, że rząd nie jest przeciwny utrzymaniu 
nadal tzby wyższej, ale obecna Izba lordew, 
składająca się przeważnie z torysów, przedstawia 
niebezpieczeństwo i stanowi nawet do pewnego 
stopnia prowokacyę do rewolncyi. To też rząc 
zamierza wezwać Izbę gmin w przyszłej sesyi 
ażeby w osobnej rezolucyi saznaczyła przywileje 
swe wobec Izby lordów, wyraźnie oświadczając, 
że Izba gmiu ma pierwszeństwo w sprawach 
politycznych. Bę Izie to niejako wezwaniem do rewi- 
zyi konstytucji odnośnie do kompetencyi Izby 
wyższej. Jeśli zaś Izba lordów ignorować będzie 
to wezwanie, to rząd odwoła się do narodu, za 
przykładem obcych krajów, gdyż podobne kwe- 
stye i w innych krajach oddawane bywają naro ­
dowi ad ref rendum.

Petersburg, 29 października (Sprawozdanie 
choleryczne). Od dn. 14 do 20 b. m. w guber- 
nii piotrkowskiej zachorowało 42 osób na chu- 
erę, zmarło 27; —  w gubernii podolskiej zacho­

rowało 448 zmarło 108- W tygodniu od 7 do 
13 b. m. w gubernii kaliskiej zachorowało 8 osól* 
zmarło 6 . w kowieńskiej zach. IB, zm. S. w 
permskiej zach. 124, zji, 61, w besarabskiej 
zach. 103, zm. W Kurlandyi w tygodniu od 
30 września dg 0 paźdz. zach 75 osób na cho- 
erę, zmarło

Sofia, 2j^>aździermlra. Wczoraj sobranie zo- 
btało otwjś^10 wśród zwykłego ceremoniału jnową
tronowa? TlaBok ciekawych był wię Kszy» rfTżprzy 
jakiej*®'" 'ek innej uroczystej spus^bności.

owa tronowa zaznacza przedewszystkiem uro­
je n ie  g ę  następcy tronu, przez co spełniło się 

z najgorętszy cli pragnień narodu. „Książe 
Bory- -  tak głosi dalej mowa -  wzrastając 
z waszemi dziećmi, będz e wychowany w a u t tu  
bułgarskim, a, dorósłszy na mężaTTrzymsc 
wysoko chorągiew wolności bułgarskiej i wiel­
kości ojczyzny.

Znacie wypadki, które mnie skłoniły do te- 
iż przed upływem pięcioletniego okresn po­

selskiego ostatniego sobrania naiodowego zwró­
ciłem się do narodu, aby go zapytać o jego zda­
nie co do prowadzenia spraw pańetwa. W ybór 
wasz iest dowodem, że naród muie zrozumiał”.

W  dalszym toku mowa tronowa wzywa po­
słów aby się skupili około tronu 1 złączyli się słow, aby s*  wa^ólnej pracy dl debra ojczy-

dowód dojrzałości politycznej, 
orzez naród wśród wyborów, sprawił 
P - • • dodał mu otuchy. Obywa

Choroba cara.
Petersburg. 29 października. Profesor Zacha- 

rjin sądzi, iż car o tyle będzie mógł wziąć udział 
-  uroczystości ślubu carewicza, wyznaczonej na

udzieli bfogosławień-że

go- 
ape- 

choroby

dzień 29 października, 
stwa narzeczonym.

Profesor G r u b e  wypompował na próbę tro ­
chę wody z puchliny cara celem przeprow adze­
nia analizy. Operacya ta odbyła się pomyślnie.

Pogoda w L iw adji prześliczna; tak ciepło, iż 
otworzono okna w pokoju chorego cara.

Petersburg, 27 października. Urzędowy biule- 
tyn, wydany wczoraj o godz. 7 wieczór, stw ier­
dza, że w stan d zdrowia cara nie nastąpiła żadna 
zmiana.

Petersburg, 29 października. Urzędowy biule­
tyn o stanie zdrowia cara, wydany wczoraj o 
dzime 10 rano, opiewa : „Car spał dobrze, 
y  ma także dobry, zresztą w stanie 

nie nastąpiła żadna zm iana.
B erlin , 29 października. Tutejszy Tageblatt 

o rzym ał z P e t e r s b u r g a  wiadomość, że sła-
a a* j  ^ rg  Subbotin dzisiaj miał się udać w po- 
dróż do Krymu, widocznie w tym celu aby aię 
podjąć tej operacyi ns carze, której nie chciał się 
podjąć prof. Grube.

Petersburg, 29 października. W ybór dnia 29 
października na dzień ślubu carewicza odpowiada 
serdecznym życzeniom cara, który pragnął, ażuby 
ślub odbył się w rocznicę katastrofy pod Bor­
kami.

Wiedeń, 29 października. Fremdenblatt dowia­
duje się z kompetentnego źródła, że cały perso- 
nal rosyjskiej kancelaryi ceremonij przybył do 
Liwadyi.

Ś l u b  c a r e w i c z a  M i k o ł a j a  z k s i ę ż n i -  
c k ą  A l i c y ą  n i e  o d b ę d z i e  s i ę  d z i s i a j ,  
ale prawdopodobnie d o p i e r o  9 l i s t o p a d a ,  
t. j. w rocznicę ślubu obecnego cara.

1 r o c z y e t e  p r z e j ś c i e  k s i ę ż n i c z k i  
A l i c y i  n a  p r a w o s ł a w i e  d o t y c h c z a s  
s i ę n i e o d b y ł o .

O wyjeździć cara do Korfu jeszcze . aa tera* 
nie ma mowy, chociaż stan zdrowia cara 
s t a l e  p o m y ś l n y .

jest

Wiedeń. duia 29 października 1894.
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z księciemz KonstantynopoYaT^‘eŁ j f  do Berlina i w je- 
go miejsce p izeznuew «r i ca p0se twa M a c ’ zny’ W sPania*y ,1 
c h i o  dotąd zajęty "w B e le P '0’ a rad ®a poseł- złożony przez naród 
stu  a br. F a m  n. e r  s t e i n  przydzi«l°ny do po- księciu zadowolenie 1 
selstwa w Kopenhadze tele z zupełnym spokojem 1 8 Ą

Wiedeń, 29 p aźdz ie rn ilw F a dzi.sieiszem po- miarach jak najAzerszych k ° rz y s ta ^   ̂
cedzeniu Izby poselskiej ŁCzyJa- - dalej roz 
prawa generalna „ad proj

swobodą 1 w roz- 
swego 

że żadne„ . . .  prawa wyborczego. Wynikiem te o jest,
tern kodeksu karne- I sobranie nie odznaczało się tak

P. P a t t a i  zaznaczył oniecznoś<;  reformy, |św iatłych  mężów 1
0-dobrych patryotów, jak

odparł zarzut jakob^ uiektłe ParaSraIy dały s ię lóecne . . .
różnie tłómaczyć i stosowa.. d̂ ż7  do te- .P rze to  najważniejszym 1 ‘ t ro ip 0 -
go, aby czyn kar (rodny do^ adnie, a nie kiem naszym jest —  w s p o s ó b  uroczy J  i

co ~’a'I4 czy n>ć, a czego I cząć okres w ewnętrzntgo, moralnego

obowiąz-

materyal

Ł S r - S ’ sa ac35
* w d  d o b ro b ^  m m  i s a * .

przewinien?achUp’zeciw bez ieczeństwu życia ku-1 do rozkwitu, usposobieuie narodowe^ wzmocni
ra pieniężna nie jest w c a l e r * ™ u ą  i t y s t a k -1 wszystkim, zaletom pozwoli się rozW.in̂ Aw do n .
cyą W austryackim procki karnym nie ma do- Dalej przytacza mowa kilka p r o j e tó w ^ o ^
kładnego określenia tego, c? oskarżony jest rze- staw, które sobraniu będą Przedłoio“ ®jfttLowej 
czywiście winnym, czy śwnlkowie mówili praw - piemi jeden odnosi się do reformy P°d utw(>: 
dę, czy też nie. inuy d< podniesienia przemysłu, inns  t- j, j,„n .

Dalej krytykował ostro "Stern ograniczenia a- r z?nia kas rolniczych, a jeszcze mny
pelacyi. —  Na uwagę p fi ronawettera, jakoby d |owy< h »ądowole
projekt kodeksu był reakcy^ym, oświadczył mow- . ńlowę przyjęto głośnemi okrzy* 
ca, że ten zarzut polega u* mylnem pojmowaniu I nia- . 0: s 0bra-
wolności politycznej -  a w końcu przem aw iałj .G dy książę oddalił się z sali ^  tytułu

Zjeunoczony dług w papierach 
Zjednoczony drug w srebrze 
Austryacka renta złota 
4 %  austryacka renta (m arcow ał 
4%  węgierska ren ta  złota ' 

węgierska ren ta  koron '

K ; , : wn: tro. ’' ęg,6rakieg<’ :
Londyn
Banknoty banku niemiec. za IOO m.
*0 m arek
20 -to frankówki za 
Banknoty włoskie
I .Jjll I.-     «—*

TWeden, 29 pazdziern. R u b l e  128-50.Cena nafty 
16- J0 —  — — Spirytus 16 80. — Żyto na 
jesień 5-65—0-00. Pszenica na jesień 6-41—-0-00. 
Owies na jesień 6 2 0 -  0-00.

Wiedeń, 29 październ. 4 %  oblig. poż. kr >i. z 1891 
95-70; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 95*90; 4 °/0 
galic. fund. propin. 97 — ; l*st- banku kraj.
100- — ; 5% *owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96-50; Akcye Karola 
Ludwika 217-25; Akcye kolei lwowsko-czerń. 
290-— ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148-50; lo ­
sy z 1860 na 500 złr. —  147-75; losy z roku 
1860 na 100 str. 156 90; losy z 1864 za 100 
złr. - -  198-— ; akcye zakładu kred. dla handlu 

przemysłu 380 2 5 ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 423-— ; Landerbank na 200 złr. — 
269-70; akcye austro węg. banku na 600 złr 
1-030 —

Berlin, 29 październ. Godzina 2 minut 40 po poł. 
Austryaekie kredyty 228-75 m rk. W ęgierskie kre­
dyty — ’—  mrk. Austryacka złota renta 101-40 
mrk. Austryacka srebrna renta 9 5 6 0  mrk. W ę- 

jrska złota renta 100-— mrk. W ęgierska renta 
koronowa 93 70 mkr. Austryaekie banknoty 164-— 
mrk. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej 138 75 
mrk. R u b l e  221-50 mrk. 5%  lirty zastawne 
Królesrwa Polskiego — mr k.  4 %  listy lik w. 
Królestwa Polskiego — mrk.

za uchwaleniem swej popiawki o utracie szla-1 
chectwa za ciężkie przewinienia.

Berno, 29 października. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie mężów zaufania stronnictwa nie­
mieckiego na Morawach. Zgromadzenie przyjęło 
rezolucyę, w której zaznaczono, że solidarność 
posłów niemieckich, jakoteż pogłębienie narodo- 

świadomości niemń.ckiei stanowi

Odpowiedzialny Redaktor 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca. D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i .

me Przystąpiło do utworzenia binra. 
s ta rs zeń8tW a p re z y d o w a ł P- M j® *  m in iste rstw a  

dentem  został wybrany kandy Minczo-
lodorow  102 głosami; kons^ n i k  Radosła- 
wicz otrzym ał 40 głosow, a z w  ^  pugtych

W aezew  2 głosy. P1? wybrany unionista 
Pierw szym  wiceprezydentem eZydeutein
Jankolow 97 ffłosami, drugim wic p j_________  _  97 głosami,

rękojmię skutecznego odfarcis, coraz niebezpiecz- eank°w ista Danew 91 
niejszych zaczepek przeci^ffików. Sofia, 29 paździeruina- Age

W rezolucyi tej przyjęło za program •     sie

pi-
że 

powodu

wej świadomości niemiecki?)
Balcaniąue 

*■ WSZYSCY to,
w rezoiucyi tej przyjęło za p iu g im u . wierność I szo; Jednom yślnie godz^ ludności z pow 

zasadom postępu i w o lu to w e g o  rozwoju pań- “ 'etylko nadzwyczajny uazia lecZ tokże m e. 
stwa, merobienie żadnej różnicy pomiędzy oby- wczorajszego otwarcia so ^je ’pOSłowie księciu 
watelami, popieranie sprawy uregulowania so- zwyk 'e gorące powitanie,, j ^  bardzo wielkie 
cyalno-polityczuego ustawodawstwa celem ob ro n y \ h erdynandowi zgotowali, jp  j Todorowa 102 
ludności roboczej, jakoteż popieignie reform y w ra ź c ie  na ob?e“yd" wodem, że rząd rozporzą 
wyborczej którą należy przeprowadzić bez u- gtos81111 na 149 F.8ts70Śeia- z różnych stron za- 
szczerbku dla praw politjczny® mieszczaństwa i 
stanu włościańskiego.

W rezolucyi oświadcz0110 sl? za jednohtem  
państwem, zaznaczono ,:eograniezoną wierność 
przywiązanie do korony 1 państw a, wreszcie

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi oa Redak- 
cyi, która tei żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

dza 
pewmają
cza

□a Miuczewi-im.pODT 40Wi£ ó w C oddanych'
. a  ‘»ole“ " ik6w R " . » o w a .

WILHELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1718 88  o

W  słynnej panoramie
w Rynku na linii A —B (2562 2-2) 

Neapol i Pompeje wraz z Wezuwiuszem
i najpiękniejsza część W łoch. Ostatnie dni.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u je  
i sprzedaje pod najko-
rzvstniejszeim warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

V Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prOWizyj.

Kancelarya adwokata

Dra Adama Doboszyńskiego
przeniesiona "została

do domu p, Fischera w Rynku, Linia A— B. Nr. 39 .
(2423 9 10 j

Dom bankowy i kantor wymiany JAKuBA HOCHSTIMA
Kraków. Rymek główny* Linia A-B,

kupuje i sprzedaje p o d  najkorzystniejszymi warunkami krajowe, i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

u s k u te c z n ia  o d w ro tn y  p o c z tą  b e z  l ic z e n ia  p ro w iz y i .



4 Nr; 247. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 30 Października 1894.

Podziękowanie.
W żalu pogrążeni po utracie cór­

ki naszej ś. p. Maryi, składamy 
niniejszem z głębi duszy rzewne 
Bog zapłać W s z y s t k im ,  Itórzy 
w tych ciężkich chwilach niezliczo­
ne dowody współczucia objawili. 

Feliksowie Wiśniewscy.

Ostrzegam
że p. W ład y s ław  Dahlke, używa­
jący dotąd upornie mojej firmy, nie 
posiadając ani mego pełnomocnictwa, 
ani upoważnienia Dyrekcyi krakowskie­
go Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń , nie ma wcale prawa do zawie­
rania jak ie jko lw iek  umowy w  
sprawie ubezpieczeń na życie i 
wszelka działalność jego w tym kie­
runku jest nieważną. 2565 1 3

Ł .  H . M a łe c k i,
Inspektor okręgowy działu życiowego 

krak. Towarzystwa wzajemn. ubezp.

Fulary jedwabne
z własnej fabryki, wolne oK cła llo dla osól) nuw . 45 ct. za metr

do złr  3*65  (około 450 rozm. deseni i barw), jakoteż 
c z a r n e ,  b i a ł e  i k o lo r o w e  materye jedwabno 
od 4 5  Ct. do z ł r .  11* 6 5  za metr — gładkie, prąż­
kowane, w kratkę, wzorzyste itd. (około 240 rozm. gat. 
i 2000 rozm. barw, deseni itp.)

B a n ia s t y  j e d w a b n e  od złr 1*15—11*65  
G r e n a d ln y  j e d w a b n e  „ 8 5  et. — 7*35
J B e n g a lin y  j e d w a b n e  „ złr. 1 * 3 0 — 6*10  
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w .  „ 4 5  et. — 11*65
B a t y s t ,  s u k n i e  j e d w .............. 9*50—43* 8 0
J e d w a b n e  Armures, Merveilleux, 0 ichesse itd. 

opłaępne i wolne od i-ła do mieszkania. Próbki natych­
miast. Opłata listów do Szwajearyi wynosi 10 et. 

karty korespondencyjne 5 et.

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych,
król. i ces. dostawca nadworny. 273 1 1 13

Szczawnicka woda
ze zdrojów

Józefiny i Magdaleny"
silniejsza od wód Emskich i Sel- 
terskich, najskuteczniejszy środek w 
przewlekłym kaszlu, zadawnionych ka­
tarach i t p , na składzie u pp. ap te­
karza Wiszniewskiego, Wentzla i Golcl- 

wassera w Krakowie. 2567 1 0

Prawdziwe
w i i e r s t  górskie wina
I .  c z e r w o n e  i  b i a ł e  w in a  od 28 ct
za litr i wyżej. T o k  a y  e r  i B u s t e r  m u . 1 
su jf fC e , t łus te ,  słodkie, od 75 centów za |  

litr  i wyżej. 2563 1 Oj 
Wysyłka w beczułkach od 15 litrów za po­

braniem pocztowem. a taczki przyjmuje się 
napowrót p o  c e n i e  k o s z t u  opłacone.

IG. SPITZEKS Wwe
Weingiirten und Kellereien 

F r e a s b u r g ,  Ungarn.

Apteka w K akowie
do sprzedania. 2568 i 6

Bliższa wiadomość u Wgo I>ra  
Skalskiego w Samborze.

A fa  w i e ś ,  w  K r ó l e s t w i e ,  niedaleko ko 
mory krak., potrzebny jest d o  m ł o d z i e ń c a  
1 8 > I e t n i c g o  2575 1

rutynowany guwerner
do B .  M a n d e l ,  T a r n ó w ,  ul Zdrojowa, 5

A ,
TT

1.
I-4

Najlepsze i naj- „
trwalsze , - * - o

P O M P Y  ^
do-celów gospo- ' 
darstwa wiejsk. j  óf
i przemysłowych, V — ’ 
jakoteż motory i wodociągi dia 
miast, wsi, dworów, wil i t. p. 
urządza A .  K I J f l t Z ,  fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisski^ehen). 

Prospekta darmo i opłatnie.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K r a k o w ie
poleca n a  o b e c n ą  p o r ę  : cebulki kwiato­
we : hiaeentów po 12, 15 i 20 ct , tulipany po 
5 i 8 ct. za sztukę ; sadzonki konwalij zdatne 
do pędzenia (gotowych w zapasie 100.000) loOO 
sztuk 12 złr., 100 sztuk 1 złr. 50 et., do sa­
dzenia w gruncie : 1000 sztuk 4 złr.; s z c z e p y  
o w o c o w e  : jabłonie , grusze, wiśnie i śliwk"i, 
sztuka od 40 do 70 cnt.; porzeczki wielkoowo­
cowe 100 sztuk 7 złr : maliny 3 złr. za 100 sztuk; 
dziczki j a b ło n i , grusz i śliwek 1 złr. 50 et. za 
100 sz tuk ,  12 złr. za iOOO sztuk. K r z e w y  
o > d o b n «  w 12 odmianach, 100 sztuk 10 złr. 
Wielki wybór r o ś l i n  d o n ic z k o w y c h  po 
cenie umiarkowanej. Przyjmuje zamówienia na 
2267 w ie ń c e ,  b u k ie t y  itp. 13 16

Z n a k o m  i t e
M A S Ł O  D E S E R Ó W  U f
używane dotychczas na stole Jego Cesarskiej W y
sokości A rc y lrs ię c ia  L e o p o ld a  S a lw a to

r a  we Lwowie, poleca 257o 13

handel Edwarda Fuchsa w Krakowie. *

N o w o  otw orzony
Magazyn konfekcyj 1 towarów modnych

pod firmą Jffi A  B  V  fi* B A  lA i lś
w  K rakowle, Sukiennice. L. 16,

UAitJUl l lUL,  u u i u j i n i .  n u i u u i u ,  u v u u n c »  w n u u  , f / n o m  t e  I > WSIJlZKl
i aksamitki: szale i chustki koronkowa, waahlar/.e, kw ia ty ,  pióra i rozmaite obszycia do su- 
kien : nadto wielki wybór najświeższych materyj jedwabnych, wełnianych, pluszy i aksamitów 
Końskich we wszystkich najnowszych kolorach. — Magazyn posiada nadto materyały roz 

inaite jedwabne, wełniane, plusze, aksamity, welwety itp. 2543 2 10
P r a c o w n ia ,  która pozostaje nadal w dawnym lokalu przy n l .  ś w . A n n y ,  3 ,  

l  p i ę t r o ,  przyjmuje, jak dawniej, wszelkie zamówienia w zakres toalety damskiej wchodzące.,

Z ł o t y  m e d a l  $q|( z zj|jj karpackich Pięciokościoły I8&3 .

przeciw kaszlowi
oraz przeciw cierpieniom piersiowym.

Sok ten wielce jest skuteczny przeciw uciążliwościom w piersiach, gardła, przeciw flegmie, 
chrypce, chronicznemu katarowi, swędzeniu w gardle, krztuśeowi, astmie, suchotom, dalej w osła­
bieniu ciała i żołądka. M o ż n a  g o  d a w ftć  t a k ż e  d z i e c io m .  — Wielka flaszka 80 ct., 
mała flaszka 5 0 |^ n tó w .  2519 3 20

K arpack ie  pastylki ziołowe*
Pastylki te, wyrabiane z korzeni i ziół lekarskich , rosnących na szczytach gór karpackich . po­
pierają skuteczność syropu i swobodnie można je zażywać w eiągu dnia. Cena pudełka 25 ent.

K arpacka herbata ziołowa*
Cena paczki 40 cent., dawka na próbę 20 eent. Przeciw chorobom wyżej wymienionym również 
bardzo skuteczna. Prawdziwej można dostać u aptekarza Ł . M o ln itr , K o s z y c e  (Wę^rry).

Z m i a n a  l o k a l u .
Wyłączny skład Płócien korczynskich, Bieli­
zny stołowe), Ręczników, Chustek do nosa itp.

P I L I I

Towai2)tłwa N ow ego dla Handlu i Przemysłu we Lwowie
został przeńwjonynj 7, d. 15 października h. r. (z ul. Sławkowskiej, 1)

do domu L. 2B. ulica Floryańska (róg ulicy św. Marka),
o czeni mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P u b lic zn o ść , polecając się dal­

szym •mskawym względom.
___________________ J j30'vażaniein Dyrekoya.

Własna Fabryka płócien \. Korczynie nagt^dzorT# na powszechnej wystawie 
krajowej we Lwowie złotym medalen. xa tkaniny lniane.

I A A A A A A A A M J W w w —

5 J A S  S H M T O W l ^  {
C  poleca ;
- K r e m  o r y e n t a ln y  biały, różowy i kremowy, nadający twarzy śliczny odcel; pokry 

piegi, plamy, dzioby i czerwoność nosa, — biały 1 złr., różowy i kremowy; ^łr 20 
P n d r  k o s m e t y c z n y  używa się ze świetnym skutkiem po poprzedniem i st0sowar

< kremu oryentalnego, potęguje działanie takowego i twarz czyni dia oka I irzVl(III  1
matową. Cena 1 złr. 50 ct., :

^  F n d r  n a  w ło s y  biały po 30 et.; popielaty i żółty po 50 et.
* Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3

i
^  lieka, L. 11 — W Krakowie Sukiennice, L. 20.
^  we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

ul
W Czerniowcach Rynek, L.

H . - C
oraz >  

137 0 f

Nowo otworzony skład
herbaty karawanowej Kjachtyńskiej

z Syberyi
pod. f irm ą Tslu-Łun

po cenach w a rsza w sk ich  poleca 2513 2 8

JÓZEF R Y BIC K I
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 28.

11 wiadomienie.
  2524 3 3

U bezpieczenie p rzeciw  
stłuczeniu wszelkiego rodzaju

szyb i luster
w pom ieszkali lach lub n a  
w ystaw ach  sk lep o w ych  — 
przyjmuje A jęen cya T o w a rz y ­
stw a w zajem n ych  ubezpie­
czeń od ogn ia w  K r a k o ­
w ie, Plac Szczepański, JO.

WŁ. LIMANOWSKI
zegarm istrz 1286 48 óo

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39,
poleca

ZEGARKI
złote, srebrne, stalowe 

i niklowe.
W szelk ie*  z a m ia n y  

p r z y j m u j e .
Wszelkie repoiacye usku­
teczniam jak najdokładniej 

7. rocznem poręczeniem. 
Uwaga. Z e g a r k  i k o -  

__________________l e j o w e  „ K o s k o p f* ;

Urzędnik państwowy
tacynnowsny Krakawie, mogn.-y dać wszelka 

rękojmię, przyjmuje 
a . d m l i A l a t r ^ d o m < ! > w .

Zgłoszenia pod lit. K . II . 3 3  poste restante 
K r a k ó w , p o c z t a  g łó w n a .  2495 5 5

Meble i dekoracje
eleganckie, trwałe, tanie.

Stolarz F rank  Tapicer
r o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 5 ,

Wien, I., Krugerstrasse,
S t. P o l t n e r l i o f .  1*291 56 75 

Słynne alhum mebli z .cennikiem wysyła z J  
złożeniem 1 z łr .  5 0  c t .

Na dzień zaduszny!
W  ogrodzie naprzeciw cmentarza krakow.
(wielka dogodność dla Szanownej publiczności) 
przyjmuje zię wszelkie-zamówienia na d e k o -  
r a c y e  g r» l» ó n  itp., jak również jen w i l k i  
zapas w ic ń e ó iY  ś w ic ż y .  l i  t M ic liy c li  
po cenach przystępny c-h od 40 ct. wyżej. K o -  
ś l in y  k w i t n ą c e  od 20 cent. D r z e w k a  

o w o c o w e  i t. p. 2489 4 6
B .  X X I ł  1  o  z i a k . 1 .

Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków.

Leśnictwo Zassów
p o d  C a  i r n ą  2394 10 

r o z s y ł a  od 15 października b. r.

sadzonki leśne, rośliny pnące, ozdo­
bne drzewka I krzewy ogrodowe.

Tioc. chinae neryitonica comp.
(Prof. Dra Liebera eliksyr nu wzmocnienie nerwów).

P r a w d z i w y  tylko ze znakiem oejyonnyin k r z y ż  i  k o t w i c a .  Sporządzony 
podług przepisu w  a p t e c e  M .  F a u l y  w  l * r a < l z e .  Preparat ten znany jest od ! 

wielu lat jako nerwy wzmuniajtioy. Fhis/.k.i po 1 złr., 2 złr. i złr. Także 6 w .  J a -
I»4> ha  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  okazały sio w Jie/nyth razach skutecznym ś ro d k ie m ,  i

i Flaszka po 60 ct. i 1 złr. 2o ct. Skład główny w K rakow ie  w apt. K  Heliera 
we Lwow ie  w apfece P. Mikolascha, w  Tarnowie w aptece pod „Aniołem", oraz do 

I nabycia prawie w każdej aptece. 2385 2 30

0 sile wodnej, z 2 walcami do żyta
1 Pszenicy, z kamieniem polskim i 
holendrem do obrabiania kaszy, 3 
kim. od miasta Myślenic odległy, 
nad rzeką Rabą mt V r ó r n e j I V s i  
położony, jest z a r a z  d o  w y ­
d z ie r ż a w ie n ia  względnie d o  
s p r z e d a n ia  wraz z pomieszka­
niem. budynkami gospodarczemi i 
kawałkiem pola. —  Pośrednictwo

wykluczone.'
1 Zgłoszenia przyjmuje i za ła tw ia  
W y r e k  c y a  d ó b r  w  D o ln e j  
I V s i  poczta Myślenice. 2498 5 5

Lampy

W
f  Tylko ira w a z iw i, szlachetne kamienie 

w  o p r a w i © :

— granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  552070
Ferdynanda Hofmanna. Sukiennice, L. 17.

i
,w ogromnym wyborze do wszelkich j

celów oświetlenia poleca H M M IM in

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„R. Dltmar“ 

Kłaków , R ynek  główny, L  12.
Zamówienia z prowineyi wykonują się odw-o 

śnie. Rysunki do dyspozycyi. 3 >8 193 30v 
O e n y  t j - Ł r c l j s o  t a n i e .

)0
Założona w roku 1790

i p t e k a  złotym b ł o n i e m
J E J .  H  E L L E R  A

 ̂ d a w n i e j  41. S T O l l i M A K A

[ ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,
( utrzymuje na składzie w s z y s t k i e  s p e c y f i k i  krajowe i zagraniczne, w o d y  

n i i n e r a l n c  zawsze świeże, p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,  p n d r y ,  m y -  
i d ł a ,  p e r l u m e r y e ,  n a j l e p s z ą  w o d ę  k o l o ń s k ą  i t. p., poleca wła- 
| silego wyrobu:

i Wina lecznicze
I c h i n o w c, p e p s y n o w e, z ż o I a z c rn. r u  m b a r b a r o w e  i t. p.
I 8 a l n h r i n  p r o s z e k  d o  z ę h ń v ,  alkaliczny najlepszy nowy wynuhWuJr I* 

centów. — E s s e n c y a  ł o p i a n o w ą  i p o m a d a ,  znakomity środek n a ’po- 
| rost włosów, 5o eentów.
I Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  l > r a  S c e b u r g c r n ,  20 centów.

W o d a  d o  n s t  M e n  t y  n a ,  4u centów.
M a ś ć  n a  p i e g i  ,  50 centów i A p t e c z k i  i i o m  - > o j 3 a . t y -

sprzedaje całe i uzupełnia. 928 29 0

>© © ©
Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się. , . a
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Największy skład

Maszyii do szycia
wyłącznie systemu Singer’a

JiZRtd IWilCłilO
następcy 

w K r a k o w ie .
Rynek g ł„  L, 25.

1753 _ 3 84 0

Na w y p ł a t y  m a s z y n y  
d o  2 8  z ł r .  j w y ż e j .  -  

G o t ó w k ą  I0"/0 t a n i e j .

Kamieniołom
zsiWiontjiicy twardy t* i osuwy kamień , jest d o

w y d z i e r ż  a  w  1 e n l f t , .
U iadomokć : S e w e r y n  I . u d w i h o w s k i  

w  S k a w i n i e -  2444 4 5

Chłopiec zamiejscowy
znajfizie umieszczanie jaku p r a ) £ .  
t y  k a n t  w Magazynie towarów 

norymbeigskicb i modnych

E u g . S m i d o w i c z a
Kraków, SuKiennice. 2505 4 4

Już wyszedł z druku

„ B ł a w a t e k 11
na rok 1895

elegancki kalendarz dla Pan,
obejmuje 2529 2 4

p r z e ś l i c z n e  n o w e l e  n a j  p ie r w s z y c h  
p o w i e ś c i o p i s a r e k  v j b ó r  p o e z y j  
z n a k o m i t y c h  w ie s z c z ó w ,  również na ­

der pouczające

„Rady dla. F»ań“
Sztuka przypod bania si mężowi 
Zalotność dozwolona.
Pokonanie starości.
Sztuka wyglądania zawsze mrodo.
Wdzięk w ruchach.
J ak  się powinno chodzie 
Piękność postawy.
Rady dla kobiet dobrej tuszy.
Ogólne uwagi co do toalety 
Rady co do koloru sukien dla blondynek a 

brunetek.;
Uczesanie włosów.
Pielęgnowanie włosów.

Cena 50 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Po przesłaniu przekazem pocztowym 5 6  e t .  
uskutecznia przesyłkę franco Drukarnia narodo­
wa W. Manieckiego, Lwów, ul. Kopernika, 7.

Kancelarya adwokacka

r u i e s c )  s i ę  2538 2 3

w  d o m u  p o d  L .  4 ,  p rzy7 
u licy  św. J a n a .

WINO
w ła s n e )  u p r a w y  z r. 1892, wysyłam : 1 
hektolitr b i a ł e g o  22 złr., c z e r w o n e g o  24 
złr. ze staeyi kol. U o n o b i t z .  Próbki 2-litrowe 
o p ł a t n i e  po otrzymaniu 96 ct. 1536 60 60 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr , 
Zamek U o l i t s c h  pod U o n o b i t z ,  Styrya.

Cztery pokoje
na I  piętrze, od frontu,
z balkonem, przedpokojem i kuchnią, 

do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość: róg Małego Rynku 

i ul. Mikołajskiej, L. 4 . 2531 3 o

Mo r t u l n
najpew niejszy środek na k a ra k o n y , Szwa­

by  i p lu sk w y , oraz 1871 14 0
Kl o m a r l  n

nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
m o l i  i m u s z e k  niszczących meble i mknie, 
flaszka po 20 i 35 et Do nabycia tylko w pierw- 
bzym składzie aptecznym j .  W iś n ie w s k ie ­

g o  w  K r a k o w ie ,  ulica Stradom, 7.

i  m
na l piętrze, o 4 wchodach, bardzo odpowiednie 
na s k ł a d  k o u f e k c y j  lub temu podobny 
magazyn, w pryncypalnym punkcie miasta, sk ła ­
dające się z 4 pokoi, przedpokoju i kuchni, jest 
z a  n i s k i m  c z y u s c e m  d o  w y n a j ę c ia .

Wiadomość w  c u k i e r n i  K a z im ie r z a  
M a s ło w s k i e g o ,  ul. Grodzka, 11. 2518 3 3

fifoszukuje się
dzierżawy apteki

Zgłoszenia 7. grzeczności przyjmuje 
apteka w Muszynie. 2541 2 3

Potrzebny jest

kapitał w sumie 500 złr.
do przedsiębiorstwa już w ruchu bę­
dącego , opartego na rzetelnym zysku, 
wynoszącyui pewne ó0°/s.

Interesowani zechcą zgłaszać oferty 
pisemne w Ailmin. „Ń. Reformy* pod 
lit. 5 0 0  M .  P .  2533 3 i

O s o b a  s ta r s z a
z chlubnemi świadectwami . poleca się do ucze­
nia dzieci i starszej młodzieży : języka francu­
skiego i konwersacji,  muzyki fortepianowej wyż­
szej , oraz początków języka niemieckiego, asa 
u t r z y m a n ie  h  d o m u  f a m i l i j n y m .  

Bliższej wiadomości udzieli Adm. „N Reformy*

L e ś n i c y
z długoletnią praktyką, który był 
na tartaku, posiadający b. dobre 

świadectwa, poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje Admin. „N. 

Reformy" pod 2515. 2515 3 3

TUTKI
* ■lczne, meKiej

niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

F a b r y k a
S. W. NIEM0J0WSKIEG0

Lwów, uiica Snarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny

K raków . Sukiennice, 38.
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła się franco.

ipteta pod „Słońcem"
G. 0T0WSKIEG0

dawniej Flor. Sawiczewskitga MeJ Dra
Kraków, Rynek, Linia A-B,

wyrabia :
Proszek mięsny odżywczy
Pigułki: kreozotowe, arszenikalne, guajakolowe, 

żelazne (Blauda), atropinowe.
Pastylki: tamaryndowe , glonoinowe, rabarbaro­

we, szakłakowc.
Kefii czyli kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octową do robienia octu 
Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie.
Płyn na odmrożenie rąk i nóg.
Puder przeciw poceniu się rąk i nóg.
Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mole.
Ziółka Dra Seeburgera.-
Pfsster rośPnny „SumbuB na odgniotki.
,.Sport Fluid" przeciw tworzeniu się łupieżu i 

świądu skóry na głowie, zapobiega s ta ­
nowczo wypadaniu włosów.

Środki na  wygubienie piegów i pryszczy na twa­
rzy, jakoteż wszelkich plam. nadające skó­
rze cerę delikatną 1 świeżą białaśe, a m ia ­
nowicie: Cream de Mecca, Essencya po-' 
ziomkowa i liliowa, Mydło liliowe Woda 
wschodnia.

Środki konserwujące dziąsła i zęby: Essencya 
Eucaiyptus j Eau de Botot, Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 
ólamowana Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
Kadzidło : sułtańskto. królewtklo końoialno. 
Proszek „Indyjski" przeciw wszalkim owadom 
Cłi *to śla/ow? szyli „Panieńska skórka1*
Kit do zębów. 2506 3 0

l i ł ó w n y  o k ła d
kapsułek i perełek leczniczych „Hygea11

poleconych przez Tow lekarskie krak. 

Skład specyfików zagranicznych, 
Kosmetyków, Win leczniczych, 
Koniaku kuracyjnego, Tranu ry­
biego Maagera, Przyrządów i opa­
trunków chirurgicznych, Specyal- 
no&ci gumowych, Wód mineral­

nych po cenach zniżonych.

MA8 SAGE.
Dr. Michał Kaolinami
leczy jak dawniej : choroby s t a w ó w , m ię -  
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
nysteryę) , jakoteż atonię kiszek i. otyłość ;npo- 
mocą mięsienia (M a e sa g e ) , według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  JL. 3 2 .  2363 12 50

lodne i gustowne, damskii 
i dziecinne

k a p e l u s z e
poleca po tanieli cennch

Magazyn Aleksandry Łuszszyńskic
Kraków, ul. Grodzka, 2, I piętro.

Zamówienia z okolicy załatwia si 
odwrotną pocztą. 2544 2

W dowa
w średnim wieku , poszukuje obowiązku opieki 
nad dziećmi , starszą osobą itp , lub obowiązku 
w sk'epie. — Łaskawe zgłoszenia pod A. ’Ł .

poste rest. P o d g O r z e . 2534 2 3

Kamienica dwupiętrowa
nowa, do sprzedania

Wiadomość: ul. Krzywa, 4 , li piętro
(ró g  ulicy Długiej). 2528 3 0

Ceny zniżone!

Hotel Krakowski
we Lwowie

w śródmieściu, przy placu B e r­
nardyńskim  położony, przebudowa­
ny i odnowiony, poleca się P T. P u ­
bliczności ze względu na taniość (po­
koje gościnne ed 50 ct. do 3 złr. 
80 ct. na dobę z usługą i pościelą.

Tamże do wynąjęcla pokoje u- 
rzędowe z usługą i pościelą od 15 
złr. miesięcznie. 2480 3 4

Zarząd hotelu.

Dom parterowy
z  ogmdem, względnie placem pod 
budowę, przy ulicy Batorego, L. 8, 
w Podgor ".u jest do sprzedania* 

Bliższej wiadomości udzieli tamże 
stróż domu. 2449 3 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. P a p i e r  z fa b ry k i  B ra o i  F ia tk o w ak io h  w Bielsku O d p o w ied z ia ln y  r z ą d c a  d r a k a m i  A. SzyjewuJn


